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NOMINACJE.
^Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 20. czerw ca (ps) Jak  się do ­
wiadujem y, radca Stanisław  Grabiańsld 
został m ianow any zastępcą naczelnika 
wydziału prasowego w MSZ. P. Jan  
Chełmiński, kierow nik  refera tu  ustawo- 
dastw a w MSZ. został m ianow any konsu­
lem i zastępcą kierow nika konsu latu  w 
W iedm u.

 - O —

CIĄGNIENIE DOLARÓWKI 2. LIPCA.
(Telefonem od M fzego korespondenta.)

Warszawa 20. czerwca, (ps) Min. skar. 
bu zaw iadam ia, że ciągnienie- dolarów ki 
odbędzie się dn ia  2. • łipca br., a  to  ze 
względu na to, że ł. lipca w ypada w n ie­
dzielę.

 O----
INSPEKCJA KOP. W MAłOPOLSCE 

WSCHODNIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 20. czerwca, (ps) Dowódca 
KOP., gen. M inkiewicz, udaje  się dn ia  24 
czerwca na  inspekcję pogranicza mało­
polskiego, następnie wołyńskiego. W  po­
dróży tow arzyszą generałow i: pułk. Ma- 
ruszewski, szef sztabu korpusu, pułk. Bo­
browski, szef budow nictw a, m ajo r Będż 
kiewicz, szef oddziału ogólnego. Inspek­
cja potrwa parę tygodni.

 O----
p o p  A r " ' v  n » t a i*7i7.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20. czerwca, (st.) W kojda 

now ie (po stronie sowjeckicj) podczas cd 
p raw iania nabożeństw a w cerkwi zabity 
został strzałem z rewolweru duchowny 
prfaw oslawny. Zabójstw a dokonała 18-łet 
nia dziewczyna w iejska, podając jako  po 
wód urazę osobistą. W śród mieszkańców 
panuje przekonanie, że zabójstw o m iało 
tło polityczne.

> -O------

•go, Bank Dyskontowy. Warszawski; 
Bank Handlowy w Warszawie,, Po­
wszechny Bank Związkowy w Pol­
sce, Barii Zachodni oraz Bank Związ­
ku Spóldk Zarobkowych

POŻYCZKA NA ROZBUDOWĄ 
NASZYCF TELEFONÓW,

{Telefonom od naszego fearespandem j..
Warszawo, 20. czerwca, (st) Mię­

dzy rządom a International Tale^iaph 
u. TelephoneCorporation toczą się od 
dłuższego czasu rokow ania o pozy­
skanie dla Polski większego kredytu 
inwestycyjnego na  dałaś? ruzbadow? 
i udoskonalenie naszej eieoi telefoni­
cznej i  telegraficznej. Kredyt ma wy­
nosić 300 mil}. zL i przebaczony jest 
głównie na zmianę dotychczasowe; 
sieoi i apowietjsuei na podziemne ka­
ble. W kołach bankowych i giełdc 
uycb przywiązują do tych rokowań 
duże znaczenie.

Warszawa 20. czerwca. (Te., ra  P.)- 
Syndykat banków pod ’p’f ze wod-n i - 
ctiTCm PKO. i przy współudziale Ban 
ku Gosp. Krajowego objął na posie 

i dzeniu idbytem w PKO. 20. bm. cał­
kowitą kwotę 4 proc. państwcvw"i p«

i tfi m im
rozpoczyna 25 bm .

mjowej ncżycrki inwestycyjnej, emi­
towanej obecnie przez Min. Skarbu. 
Publiczna subskrypcja powyższej po­
życzki rozpocznie się dnia 25. b. m. 
W skład syndykatu gwarancyjnego 
wchodzą: PKO,I Bank Goap Krajowe-

DEFRAUDANT NA łiATY ZWRACA 
SZKODĘ.

(Telefonem od .naszego korespondent 
Warszawa 20. czerwca, (st) W r. 

1925 zorganizowana szajka uefrau- 
dantów, złożona z kilku urzędników 
Izby Skarbowej,w Stolpcach okradła 
skarb państwa na 65 ty*. zł. Należał 
do niej leż niejaki Witkowski- któremu 
jednak udało się. uciec. Kilkuletnie 
poszukiwania pozostały bez rezultatu. 
Niedawno nadszedł do Izfoji Start*. ■ 
we-j w Stolpcach przekaz ni 1000 zł. * 
list tej treśgi: „Mając możność uczci­
wego zarobkowania zwracam n a 'p o ­

cze t nielegalnie zaciągniętego długu 
1000 zł. Podpis: Witikowski.“

r— —*
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h załaiini a
SZCZEGÓŁOWA DYSKUSJA BUDŻETOWA —  GENERALNY REFERENT SEN. SZARSFI O NIESŁUSZNYM

PR&łMaŻialE CO uO  NASZEGO BE-ANSU n.NbioOWEGO. . .  '
(Telefonem od naszeeo korespondenta!.

Warszawa, 20. czerwca, (ps) 
W gmachu sefmow/n, FU<a> nastrój 
niemal fa ta lny . Wyrazem fegc 3 ® ro­
ju posiedzenia komigji sejmowych'; Na 
komisji achn in-i slracyjnej. która obr-ay 
tiowała. pięć godzin/1 • •p® wt*łniiHps 
■poseł Polafciewica, zamykając ' posiby 
dajSHfe życzył członkom -komiisji prey- 
jeannago spędzenia wywczasów lat- 
wcu Wiręc-zany p. PotakSewiczwwi 
•■matetóat - o .nadużyć-ach -wyborczych 
roaspatrywmy bodzie dopiero po te- 
rjaoh.

Senat prźj. usai", « <  w HĄye: dwu 
dni załatwi tncże Przez cały! ctzffii 
toczyły się obrady Senatu. a/S godz. 9 
wieazoreńa z  ipimidia ■ przemęczenia 
stemografiistefe obrady przcrwa.no i od­
roczono do dnia jutrzejszego. Dysku 
siu generalna toczona była w*raiz ze 
szczegółową, przyczeim. ppsiamowrono 
przeznaczyć klubom, czas na przemóR 
w:ionia •wedilo 'syalcm-u de - Hondda. 
Z tego senatorowie obficie •k.orzysbrią 
ii dotychczas .jeszcze jest 36 zapisanych 
eto gtosu.

Ckauecadn y Wforent budżetu poseł 
Szmmc. (BB). przedstawił Senatowi w 
igólnrybh zarysach jTzeliminar» bud- 
iotu na rok 1928/29, Omówił w szcze­
gółowym referacie wszystk*,, zagad- 
niemia życia gospod&rdz^go ;Poilglći,; za- 
2naiCż&iąC, że Zbytnie obawy z powodu 
biernego uuanra handlowego uważa 
za pewia.1 rodzaj psychozy. Banteinj 
groźnie przedstawia a i-o sprawa tegj- 
r oranych Sidorów. Jednakże ifiębą^- 
ywenzeństwo to abeemłęy kiedy posiada­
my. budżet zrówimrażóriy i rezerwy, 
jest o 'wiele mniejsze, niż Tytfo (Jaw­
niej. Mowcut stwierdiza.j wykładnia 
jego nie jest wyrawdaat różowa, ale 
nie jest także cearaa, bo kto czarno 
pajfffzy na Świat, traci ■wsaałfc* ochotę 
efe czynu /a  mat niw powinien’ ■ mieć 
większej ochoty niż Rolska, która stoi 
przed nowym zupełna warsztatem 
pracy, sen ack a , komisja budżetowa 
wielce bolała nad tero.- żo budżet 
wpłynął dc Senatu dopiero 16. czerw­
ca,. co spowodowało, że Senat tó-e mo­
że wystąpić1 z 'żąddnicm Wybitnych 
zmian, ani , ®ronteW)ńe. ; wapatrze^ 
budżetu, senit znalazł się W sytuacji

-o -

rH -U I J(S
D i e s l a  i  g d i o w e

tw ó w . H etm ańsk a 24,

bardzo trudne: albo budżet znrenić,
albo uchwalić go bez mian. Pierwsza 
ewentualność mogłaby spow-odow-ae 
p-owsiame sianu ,cx tex“ i komiieoz-- 
ność uenwa,lenia, nowego prowizorium

budżetowego Ażcdy uchronić państwo 
przed taikiemi przykrecM ewentualno- 
Wami. zdecydował się Sunai uchwa­
lić ondiet w tern brzmieniu, jak go 
z a ła tw ił Sejfu .

2

S T Y P E N D J A  1)1 ,4  A K A D E M I K Ó W ,  
i  H r . f C Y ó H  W S T a P K :  d o  k o i . f i .

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
tyarszdw a, 20. czćrwca. (st.) Mói. ko ­

m unikacji pragnąc, by służbie w ko le j­
nictw ie pośw ięcali się ludzie z w yżsftn i 
wyksiiłałccutem, zam ierza ufundow ać dla 
•studentów wyższych uCcielni łÓO slypeu- 
djów  po 120 zł. m iesięcznie. K ilka sty ­
pendiów  przeznaczonych, będ /.ię .. rów nież 
studentom  Polakom  na politechnice w  
Gdańsku.

ZW -i KIA 25E WYRUSZENIA, 
Sosnowiec 20, czerwca. (Tel. G. p ) W  

czasie tłum nego pogrzebu 7 ofiar k a ta ­
strofy pod Będzinem  żeruolaly ze ,vzru. 
szeni* 2 kobiety. Jeihią z. nieb chorą na 
serce, przew ieziono do szpitala, gdzie po 
k ltkn  godzluMcb zm arła

0 EWESTJĘ RZEKOMYCH KRZYWD ROLNIF.A RUSKTEFO.
W arstw a. 20. ozerwca. (ps) Na

fira T  Posiedzeniu Banału wśród  
całego Iw ib g u . m m feów . przeąjawi.ął 
rów nież przedstaw iciel U krińńćiW  
tnałopOiSkiicłf, Śanator Horbaczewski, 
który w ystą p ił , z  całym  szeregiem  
skarg i żalów . Prz-Ąsi-wko tym u tysk i­
w aniom  w ystąp ili min. rohxictiva 
^‘a n iew icr  i ram. oświatv Dtrbaiokj, 
któr/.y • /, łb w  r z ^ b w y d h  w y k a zy w a li 
m ów cy n iesłuszność jego w yw odów .
I -tak i>. senator Hcmbaczewsld- twiof-t 
dził, żo chłopa ukraińskiego usunietó 
zupełnie od nabywania tóeajj (?).

Min. Stan iew icz: To jest niezgodne 
z  r z e c z y w is to ś c ią !  '

Sen. pfekucb (UktO: Alu laik było. 
Głos: Tak. ny jeśfe na Wołyniu. 
Miń. Staniewićż': A n i v,K J«yoboe  

Wzchcdriejl. 75 procent kreayiu n>go- 
aegc idzae na ludność ukraińską w 
Mare.pohce WfchedEiej.

Sen. Horteczewski: Gały Cfbsżnr
bólonizaicyjny, jaki ł>ył <Jo dyspozycji 
w/ynosił 1.600 tyś. ha. z -tego -M5 tys. 
użyto -na kolonizację polskiego • wad- 
nćka.

|  Ban-. Dohrucki: To są pajki!
Sen. Horbaczewski: P. mimistar re­

form rol-nych dialej propaguje pochód 
polskiego oaadnii-tł na ziemie nikreuJA- 
skie.

Min. Staniewicz: To już -oibailifem. 
Panowie sami przyznali, że były to 
fantazje -cych, ooj to pisali. Poseł Rudz­
ki podczas dyskusji przyznał, że po­
lityka się' zmieniła-

Sen. Horbaczewski: -To co byto,, 
nie da ftie usunąć.

Miń. Staniewicz: Ale to, co jest.
Sen'. Horbaczewska: Togo nairazie

I nie w idz im y!
j Na item ton itit^esujący dj-ałog 
i'-skończył się.

w.ńiai pti t-,fl,n; iir.grśRi!! zniłhi uufhi dla tustusiiilca!!

Tan, Mires1'  i t t i i  ma i  flisnioi
3  Zł ty Wagnss A’ H r ESTKRHAĆY 

W e d  roi ' i HAIiRv  LI T)Tt»E.

uchwaliła uchylanie r o z p o ^ z e ń  p r ie : S e jn .
POSŁOWIE Z  JEDYNKI I WICEMIN, CAR NA ZNAK PROTF-STU OPU­
ŚCILI P o s ie d z e n ie  p od k om isja  d l a  u r e g u lo w a n ia  p r a w

DZTONNIEARat,
Warsnawa, 20. <ńserw<e». (ps-) Sej- 

jnówA komisja prawnicza zakończy^ 
dgś wreszcie obrady nad nowelą do 
UBlawy o wydawaniu Dziennika u- 
Maw, 'wedile kt^rćj AVśa.y®kie uchwały 
Sejara, uchylające rozporządzenia Pre- 

,.|Y-d«nta Rzpli.tej mają być zgłaszane 
w M  Dzienniku. Sprawa ta muilcży 
do sporuycb kwe&Oi miądny rKądein 
i klnbsm B. B. a wit*k-2fe.sc:4  Si Jara, 
Ta ostatnio utrzymuje, żi; do uchy­
lania roaparządizeń Prezydenta ftzpttej 
wyi.łarcrająaa jest zwykł- uchwała 
sejmowa, a nie droga ustrwodawcza,
czego prgtiit! rząd.

Na. dziisiojszeirn posiedzeniu ujaw­
niła- się różnica zdań, ale mimo sprze- 
oiwn posłów z  B. B. kiriiiisja uchwa­
liła w H ozytiiiiu projekt noweli. Gdy 
przystąpiono do 111 azytania, wiMmńt. 
Car i osłonkę r.» klubu, B. B. opuścili 
na znak protestu salę. Powodem suce

aji jest to, żji* zdaniem icn, nowela 
sprzeczna jest z postanowieniami Kon- 
sSfcucjł, Kiedy sprawa znajdzie się w 
pełnym Sojmie, niewiadomo, zdaje się, 
nie tak prędko.

1 -Komisja wniosek ip. Jana Dąbzkie- 
go ó projekcif ustawy normującej sto­
sunki prawne zawodu dziennikarsJuc 
go pizckazrła specjalnej poikomisji, 
do której wchodzą: -pasm'Marek jako 
preze-s, referon-ci: posłowie Ciołkosz 
(PPS.), Seidler (B.B.), ponadto jako 
członkowie poseł Hausner (koło żyd.), 
Kiemik (Piast)^Paczków siki 'ZLN ), Ru­
tek (Wy-zw.), Zahejkiewics, (U&t ). P id  
konnisja uprawniła prezesa Marka do 
wdrożenia konferenoji imoimacyj* 
nych z nraedstawitńelawi dziennikar­
stwa i wydawców w dniach najbliż­
szych.

OBRADY KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. - -  POSEŁ DRATWA REFERUJE 
WNIOSEK O 2MIANR NAZWISK -  P. RUTEK DOMAGA SIĘ ZNIESIE­

NIA OBCIĄŻENIA PARAFIAN NA RZECZ- KOŚCIOŁÓW.
Warszawa, 20. czerwca, ■'ńjłsi) Na 

sejmowej Ja>nii-s:.i udra-inisiTaicyjnfej. po- 
s-ei D rttiN  (BB; roferowai wniosek 
Sir. Chłopskiego'.! o zmianie nazwisk 
hańbiący oh. Referent zwrócił uwagę,
ttópfojekt zawiierafi^je-lć brdków, dila- 
teg-Oj, uwaiżs, żo najlejiś-zęirii ŁsdłSSc li­

stwo doychczasowe wymaga pewnych
amian. Posieir Czernicki wskazuje -na 
społeczne ńóacZenie w iusku, Dotąd 
' dniej, całto Asię, gda^ l-uozie z cza­
sów p-ańszcnyźmiianych mają nazwiska, 
które są raczej przezwiskami. Poseł 
Krzyszewski (Ch. D.) wypioiwiajda.jąc 
się za wuiosikiem domaga, się, ażeby 
przy opracowaniu nowej ustawy unie- 
możliwio-no Żydom przyjmowanie na- 
swfek czysto polskich, chyba, że się 
wyc-h raczą. W  rezufeciS pogfaraowio- 
no porozumieniu z rządom opraco­
wać nowy projekt ustawy o zmianie 
nazwisk, 'p-rzK-zern projekt -miałby u- 
wzgjlędniać wszystkie momenty -pod- 
nicaionie w wBuejn

Kcimisja ro z p a try w a ła  toż w n io sek  
p. Patka, domagiiący się śm iały gali 
cyjaŁtej ustawy konsek. aioyjuo-kośde] - 
nej, wedle której palaijamie w Małe ■ 
polsoe mieliby być zwolnieni od wy­
datków na budowę. L-nstkrację i « e : 
kurację p leb ań sk ich  b u d y n k ó w  m iesz ­
k a ln y c h  i gospodarczych . R e fe re n t 
w sk a z a ł . n a  żnaczm-e d b c iążąftie  lu d ­
ności z lego ty tu łu , k tó re  w rćiettó- 
ry ć h  p a ra f /a c h  dochodzi d!o 3 tys. 
z ło ty ch  (? ) Proponiową#, a ż e b y  % •- 
b rano ' sp e c ja ln ą  podkom isję , k tóna w  
p-or-ozami-eniu z min-, o św iaty  w ypira- 
cowńłąiby1 odpow iodn i' p ro jek t ustawy!. 
Wniosek ten achwalctio i w ybrano  
subkom isję.

A W IĘC CZANG - TŚO - LIN NIE ŻYJĘ. 
P ek iu  20. czerwca. (Tel. G. P.) Śmierć 

gen. Craną-Tso-Lina potwierdzona zo­
stała oficjalnie przez kwaterę główną 
armji północnej. G ubernatorem  prow incji 
m andżurskiej obw ołany został cieszący 
się poparciem  Japon ji n a jjta rszy  syn 
C zang-TsTLina, gen. Gzang-Su-Laftg 

Londyn 20. cze.w ca. (Tel. G. P.) W o­
bec obw ołania syna Czang-Tśo-Cina yn* 
bciiia to rem  M andżurji sy tuacja  w te j p ro ­
w incji zaostrzyła sic bardzo pow ażnie, 
gclyż nacjonaliści chińscy grożą wkrocze­
niem do Mandżurji, jeżeli wdadze tam ­
tejsze nic podaadzą sic pod rozkazy rz ą ­
du południowego.

chwaUć rezolucje, wzywającą R ząd  
do przedłożenia odpowiedniego pro­
jektu ustawy. Przedstawiciel rzadta";iVy 
jąm.iJ. że rajd bie czyni żadnych 
PudEosci przy zmianie nAmvi»k i 
prsyznaje zpaczke utaiwuuiia w opła­
tach. N-iewątpli'wie id n a k  ustawoda-

GZARNY aTRAJK W  KOPALNIACH 
DJAMEP TÓW.

KaiiaoUó 20. czerwca. (Tel. G. P.) 20
tysięcy murzynów, pracujących ■ k o p a ­
niach  d jam entów  n a  terenie Lichtenberg, 
przystąpiło do strajku z powodu obniże­
nia płac. W ładze zmobilizowały silne od­
działy, policyjne. B iałe kobiety i dzieci o- 
puszczają tłum nie te  tereny. Położenie 
jest o tyle krytyczne, że wielu tubylców 
uzbrojonych jest w karabiny.

NOW E PO L * D Ja MENTOWC.
•Kapsztad 20. czerwca. (Tel. G. P.) W 

prow incji T anganika (Afryka Połud.) od- 
' k ry to  niezwykle bogate złoża ojamento- 
wc. Osiągnięta dotychczas p rodukcja  
{■iztkrai/a l.uratr.w  diar-f-n*'vr i.a ,-OC 
ton przem ytego piasku. Najw iększy znale 
ziony na tym  teren ie  d jam en t ważył w 
stanie surowym 41 karatów.

NOWY POSEŁ WŁOSKI 
W BLLGRADżIE.

Belgrad, 20. czerwca.. (Tel-. G. P.) 
Przybył tu  nowo mianowany iposeł' 
włosk: Dalii, powitany na dworcu 
przez szefa diepart. Milamowieza, by­
łego posła w-IosEiego gen. Bodlrero 
-:. ąęrsonal poselstwa.

— —o— -. 
k ie r e N sk i W PRADZE.

P.aga. 20. czerwca. (Tel. G. P.) 
■tódon z dJdeftmkdw- d-onosiL żc w ub. 
yg. bawił w Pradze pod pseudondraenii 

Ailcksandroiwa -— K-iereńsiki. Wczoraj 
wyjechać miał do Paryża, Cel jego 
wizyty w Pradze był niiaananv.

 o----
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S i M n e  strzały u  SHiipczynie.
POSEŁ R \CZICZ ZASTRZELIŁ PAWŁA RADICZA. -  FO&l O W IE CIĘŻKO RANNI 

Praga, 20 czerwca. {Tel. G. P.) j Ava-Ja podaje, 26 wsk-utók strzałów Ra- j rany. Okropny fen czy® wywołał nac- 
Gz. -Br. P r. donosi z Bialogrodu: | ozioża, padli Zabici posłowie dwiwac* ; słuchane oburzanie. N-igw tocznie od'-

poKojaci i banitach Roty Czę­
ściowy strajk trwa w Salonikach i Ca 
va'Ś4 nie .przyszło jednakże do żad­
nych zajść. Wszystkie 'fabryki tyto­
niu pracują. Dotychczas Tyrlko pewna 
cjkip  rotjofaiików przystąpiła do straj­
ku. Kolejarzenwogóle nic strajkują .

Dziś przed południem  doszło na po 
.siedzeniu skupczyny do burzliw e­
go zajścia. Poseł p a rlji radykalnej 
Raczicz strzeiil z rew olw eru do po­
sła p a rtji Radicza (chorw . p arlja  
chi.), Paw ła Radicza, synowca przy 
wódcy p a rtji S tefana Radicza i za­
bił go na miejscu. D w aj inni posło­
wie chorw  partji chi. d r, Koerner 
i dr. Basarewicz odnieśli ciężkie 
rany,

P ary s/ 20. cżerwou. (.Tel. U. P.) A- \ 
gęjicja H ałasa donorsi z Bialogrodu: J  
Tragiczne zajście w Skupczynie miało f 
przebieg następujący: Po przemowie- f 
mu posła czarnogórskiego Raczicza, t 
gwałtownie krytykującego stanowisko 
opozycji, zerwała się burza okrzyków, 
w iczaJsię' której zwolra-ńik partji Radi- 
eza Kernar rzucił szemg obelżywych 
słów pod adresem Racży-fea. Wówczas 
len ostatni w chwili, gdy przewodni­
czący zamykał posiedzenie, wyjął re- 
wolwdt* i dal szerbg afa tatów w fcienm- 
ka opozycji, zabijając Pawła Radicza 
i posła Besai 'czka, oraz raniąc czte­
rech innych posłów, między mnymi 
Stefana Radicza. Zajście to wywołało 
olbrzymie wrażenie w całym kraju.

Wiedeń. 20. ‘czerwca. (Tel. G. p.) 
Według doniesień dzienników wie­
deńskich. spraw® zamach u w siku-p- 
czynie poseł Raczicz, znany był jako 
jetien z najmiększych krzykaczy i 
brał żywy udzaał w burzfiwych zaj­
ściach ostatniego posiedzenia, olnsu- 
cająo wyzwiskami Stefana Radicza i 
jego rwolemnkt.p. Dziennik, 'przypomi­
na, iż na wczorajszsem posiedzeniu 
\tńep'zorneari skupczyny poseł Popowicz 
zawołał da posła Pawła Radipia: 
„Jeszcze pau strata tutaj swoją gluwę.
O to ja już się postaram". Pogróżka 
la rychło się ziściła. Telefon j a w  po­
łączenie z Biało grodem jest od pa.u- 
dnia przerwane.

Belgrad. 20. czerwca. (Te!. G. Pd

„GOTUJEMY SIĘ DO WOJNY".
Kowno 20. czerwca. (Tel. G. P.) C en­

zura  skreśliła  wc w czorajszych dzienn i­
kach  porannych  następujący  ustęp z m o­
wy m in. w ojny D aukantasa, wygłoszonej 
do szaulisów: „Nic będę ukrywał przed 
wami, że gotujemy się do wojny. Nasza 
armja przybiera postawę bojową. Kupu­
jem y karabiny, armaty i ae/oplany. Pła­
cimy tanio, pomaga nam bowiem życzli­
wi- mocarstwo".
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cy: Bzaia, Bassariczsk i Paweł Ra-
ośca. Czterej inni; Stefan Raff®^ 
Giacdia, Je’atecz i Pernar odnieśli

było się r»>stectenk- Rady ministrów. 
Rżfjjd postanoiwił, iż jtograśb ofiar od­
będzie się na koszt państw ?!'.

(9311311 (31 OSZCftK!
p o w i a t u  B A b r o s k i e g o  w  B ó b r c e

zaw iadam ia P. T. Klijentów, iż z  £  lem  
1, czerw ca br. rozpoczęła  ns #erfenie 
mmsta B obrki wszelfcl© czynności wza» 

kres bankow e ści w chodzące
D y r e k c j e .

Nohile odnaleziony!
LOTNIK WŁOSKI ZAOPATRZYŁ GO W ŻYWNOŚĆ I ODZIEŻ,

Berlin, 20. czerwca. (Tel. G F.) 
.Ber!. Tagebla-tt" donosi z K W sljp || że 
major Maddalena odualazi obóz geu 
Nabite, Krążąc przez dłttófizy czas nad 

| obozem, lotnik zrzucał środki żywności

ina-rzędzia, których nadesłania gen. 
Nobile żą-aai Do godz. 6.30 dnia dzi­
siejszego nie nad&szły żadnej wiado­
mości. o losie Amundsena i GmHbauda.

CHOROBA IYTCEPREMJERA BARTLA
W arszaw a 20. czerwca. (Tel. G. P.j 

W iceprezes Rady M inistrów  prof. Uarieł 
zapadł na grypę i od dw óch 'd n i 'n ie 'o p u ­
szcza łóżka.

OTWARCIE SESJI MAUEJ ŁNTEWTT,
Bukareszt, 20. ezerwpa. (Tal. G. P, 

Dziś -pod przewodnictwem Vintiljt Bra 
tia.no otwarto pierwsze posiedzenie 
Małej E n ten t^ y  ’ S

UKARANY ZA DOPUSZCZENIE OO 
ZAMACHU.

Mrym 20. czerwca (Tel. G. Pd P re ­
fekt policji m edjoiańskiej P.irk.oli zo­
stał usunięty. M otywami dy tób ji oą na­
rzu ty  b rak u  dostatecznej ochrony osoby 
króla, co umożliwiło dokonanie pam iętne 
go zam achu.

BÓJKA Z MURZYNAMI RA SOR­
BONIE.

Paryż, 20. czerwca-. (Tel. G. P.) Nu 
jectaym z wykładów na Sorbonie do­
szło do bójki pomiędzy studentami uw W 
cjopfJftycznynn z, .TĄcjtjon Francaise" 
a, murzynami « Martyniki. Koledzy 
ro zdzielili walczących. Rektor wszczaj 
śledztwo.

Peteerne katusze Polaków
w  w i ę  l e n i u  l i t e w s k i m

GDY RUŻFOGZĘLI GŁODÓWKĘ,' jłaZANO ICH OChŁOsśTAĆ.
(Telefonem od naszego korespondenta^

Warszawa, 20. czerwca, (st.) Więź­
niowie polityczni, Polacy, w więzić^ 
niu kowieńskiem rozpoczęli głodówkę 
nie -mając innego sposobu zaprolestowa 
nia przeciwko znęcania się nad -wi-j-

złontnii 3telkami. Naczelnik więzienia 
chcąc zmusić więźniów . do przerwa­
nia głodówki', zarządzi chłostanie gło­
dujących. Więźniowie znieśli chłostę 
i głodują nadal.

Ż a l  oDpic aj ] ni
hIZYNA POŁOŻONA NABOmZLK USZKODZIŁA lokom otyw ę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

TRZĘSIENIE ZIEMI W NADRENII.
Berlin 20. czerwca. (Tel. G. P) W czo­

ra j wieczorem o godz. 20.30 w Anderuach 
(koło Koblencji) odczuto trzęsienie zie­
mi. Meble przew racały się, szyby w ok ­
nach dźwięczały. Falow anie ziemi, k tó re ­
mu tow arzyszyły huki podziem ne trw ało 
k ilka sekund. Również w okolicach środ­
kowego Renu odczuto gwałtowne falowa­
nie ziemi dwukrotnie.

Warszawa, 20. czerwca, (-st.) Nocy 
dzisiejszej na pociąg osobowy, zdąża­
jący do Lwjwa między stacjam' 
Kowlem a Włodzimierzem Wołyńskim 
dokonano zamachu. Nieznani ipnawcy 
ułożyli na tonę szynę kolejową, weku 
tok czcjo parowóz zn dał juzbedzony 
Wypadku w. ludziach nie było. 'Wła­
dze śledcźe i kolejowe .wdrożyły .do 
chodzenia, celem wykrycia sprawców 
zamachu

Bydgoszc", 20. czerwca. (Teł. G. P.) 
NiewWjledzeni dotąd sprawcy ueiło- 
wa-li onegdajszej nocy dokonać zama­
chu na kuleikę wązkotorowij Łyd- 
gosrez-Koronowo. Położyli na torze 
dTEwnianą, o kr tą żc1 azem furtkę. Ma 
szyn i sta pocią-gu najechał na przeszko­
dę, wskutek czego lokomotywa zesko­
czyła z szyn, zjeżdżając z to/r na uli- 

■ ąę. Na szczęście oprócz uszkodzenia ]o- 
komoitywy, wypactku z lud-żmi nie było

W IELKA AFERa  OSZUKAŃCZA,
(Telefoneni od naszego korespondenta.)

Wsrazawa, 20. czerwca, (st.) Nie­
zwykłą sensację w kołach handlowych 
f1 przemysłowych wywołała olbrzymia 
afera, jaką. ostatnio wykryto na sku­
tek doniesień 'różnych firm warszaw­
skich i zagraniczny cli. Początek jej 
sięga początków kwietnia, kiedy to 
właściciele firmy mydła i świec LoW< 
kowicze (ojciec i -syn) ogłosili upad­
łość, przyczeim zobowiązania ich wy-no 
siły kilkanaście tysięcy dolarów. Lew- 
kuwi-czowie nie zaprzestali jednak pro­
wadzić dalej interesów, kupując u roz 
mai-tych firm towąTy na weksle. Zamó­
wienia czynili nie tylko w kraju, ale i 
w firmach zagranicznych, ni. i. u braci 
Ludew Bordeaux. którzy obecnie zgło­
sili -pretensiję, wyrnoiszą.cą kilkatnąścii; 
tysięcy dolarów. Pozatem poszkodowa­
ny na większe sumy jest szereg firm 
krajowych. Policja aresztowała jednego 
ze współwłaścicieli, drugi na-tomiast 
uciekł, zdaje ię zagranicę. Wartość wy 
łudzonych towarów wynosi około 
100 tys. dolarów. .

Robotnisy greccy p o s ia li!
û t m tum rząiawi.

WIELKI RABUNEK W KANADZIE.
Londyn, 20. czerwca. (Tel. G. P.) 

W Toronto, prowincji Ontario w Kana­
dzie, zamaskowani i uzbrojeni bandyci 
ci zawładnęli kasą pocztową, zawie­
rającą około 100.000 do-1., przewożone 
.automobilem. Bandyci po ubezwład- 
nieniu szofera i ktrsjerów, uciekli wło.- 
snyra ‘sa-moKi^odertt,

RZĄD NIE PRZYJMIE ŻĄDAŃ
Londyn, 20. czerwca. (Teł. G. P.) | 

..Chicago Tnbune?f donosi z Aten, źę 
z powodu strajku wiele miast pozba­
wionych jest wody i świitia. Koniite' 
robotniczy postawił rządowi ultima- 
tam, składające się z żądania ośmio- 
gedzmnego dnia pracy; oraz podwyż­
szenia płac w fabrykach tytonin. Rząd 
postanowił nie przychylić się do żądań 
robotników i trzyma w pogotowiu sil­
ne oddziały wojska,

I ODPOWIE SIŁĄ ZBROJNĄ.
Wiedeń, 20. czerwca (Tel. "Gl p.« 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z A- 
ton, jaikoby Związki robotnicze w Gre- 
l-ji poricnowiły proklamować w Grecji 
strajk generalny na piątek rano. — 
W jKenti urządzili komuniści zamach 
dynamitowy przeciwko handlarzowi ty 
loniu Darafanisowi.

Wiedeń, 20. czerwca. (Tel, G. P.) 
Greckie poselstwo w Wiedniu ogłas^i. 
uementi w^ystkich wiadrmośJń o nie-

P e k a r z e  przeciw c b ii-  
źen"u cen chleba.

Lwów, 21 czerwca.
(.) M agistrat z  dniem  dzisiejszym  

obniża cenę chioba żytniego (w  k tó ­
rym  jest zainteresow any „Merku- 
ry “ , w ypiekający na rachunek M a­
g istratu ) — o 3 grosze, a  pszennu- 
żytm  go o 5 groszy, biorąc w kalku ­
lację cenę m ąki żytniej 70 gt.

P iekarze lwowscy odbyli w tej 
spraw ie zebranie, na którem  ucw a­
lili swemu delegatowi w kotnispi 
cennikowej wnieść do W ojew ódz­
twa protest przeciw obniżeniu cen, 
a  oprócz tego w ybrali delegację z 4 
osób, która m a się udać do W oje­
wództwa ś przedstawić, stanowisko 
cechu piekarskiego. Aż do w iado­
mości rezultatów  tej interwencji 
wypiek ehleba oozosianic no>- 
n iainv.
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UMe lais]
do oczyszczania spirytusu denaturowanego.

SZKODY PONIESIONE PRZEZ SKARB PAŃSTW A SĄ ZNACZNE, CHOĆ
ŁONE.

fO d n aszego  koreęrsW denta *  
stolarskich przy sporządzaniu po li­
tury . Szkody, jakie poniósł Skarb 
państw a przez uszczuplenie kupna 
czystego spirytusu są znaczne, się-

Jaroslaw , 20 czerwca.
O rgany PP w J a rosia\viu w pa­

dły  na ślad rozpowszechnionego 
h an d lu  środków, służących do 0- 
czy szczania dom owym  sposobem 
spirytusu denaturow anego. E nerg i­
czne śledztwo doprow adziło do wy­
krycia w Krakowie przy  ul. K alw a- 
ry jsk iej 1. '82 ta jn e j raibryk' odpo - 
wicdniego płynu, k tóry  w yrabiał 
osadzony obecnie w aresztach  tut, 
sądu Ignacy W achstattel, pochodzą- 
cy z Przeworska, u którego skonfi­
skowano cały zapas m aterjslów  do 
wyrobu „cudownego1' płynu, oraz 
sam  fabrykat.

Fłaszeczki 60-gram owe lego p ły ­
nu, służącego do oczyszczania d e­
natu ra tu , sprzedaw ane były po 6 
zł. przez agentów w różnych m iej­
scowościach- Oczywista, nie m oże­
m y wyszczególnić- sposobu samej 
fabrykacji, jakoleż składu owego 
środka. Zaznaczyć, trzeba tylko, że 
po dodaniu  kilku lub kilkunastu  
kropel do lu ra  denaturatu , następo­
wało odbarwienie, a  dalsze p repa­
row anie polegało już na zagotowa­
niu, ostudzeniu, a wreszcie oczysz­
czeniu z osadu. Spreparow any w 
ten sposób d en a tu ra t z dom ieszką 
Kilku kropel eteru lub k rop li H off­
m ana, oraz esencji do w yrabian ia 
wódek, zwłaszcza pom arańczowej, 
daw ało zdaniem  znawców znośny 
wi ale napój, zdatny do użycia, ów  
środek sprzedawano też jako służący 
do oczyszczenia spiry tusu  dla celów

Pófkcsżutek pawranS
Londyn, w czerwcu, 

(c) Co to jest półkoszulek? — 
m im ow oli zapyta każdy z czytelni­
ków, z powojennego pokolenia. Pół- 
koszulek była ro część męskiej g a r­
deroby, która przed kilkunastu  laty  
zastępowała .•V;bardzo wzgląd nem 
powodzeniem sztywnie krochm alo­
ny przód koszuli.

A parat ten m iał lę m ilą w łaści­
wość, że nieraz w  najnieodpow ied- 
niejszych chw ilach zdradzał sw ą 0- 
beenoiść, najbezczelniej w ysuw ając 
sit; z pod osłony kam izelki (np. przy 
oś-wiadczynaeh).

Oczywiście nigdy nie był on uży- 
w anj przez praw dziw ych elegan­
tów, którzy m ieli go w pogardzie, 
narów nt z gumowektii lnu papieru- 
w cmi kołnierzykam i i m ankietam i.

Ale m oda jest bardzo kapryśna. 
I oto teraz z królestw a męskiego do ­
brego tonu, Anglji dochodzą wieściC 
że daw no zapom niany. Wzgardzony, 
w yśm iany  na scenach kabaretów, 
półkoszulek trjurnfahiie pow raca 
do swych praw , uczy wiście w formie 
■/.modern izowanej.

Gw uiewiDB w
W ubiegły czwartek opuścił Gzei- 

rwowce diotyebcmsowy konsul iRzpłUG 
Polskiej, p JEburtRchy; Łjrfemcwte. u- 
dając się na nowe stanowisko do Miń. 
Spra w Zagra a. w Warszawce.

Konsul Loironowicz był jednym -z 
nietioznycłi rcjrpraewbmłów naszej diy-- 
nlom act, kllórsy H ktrw al-i m  poste-

j i  t t z m i i  i m  2 r i e w M
JEDEN SIEDZI, DRUGIEGO JESZCZE ŚCIGAJĄ.
Lw ów, '21. 'c jjgrw oa.,., 

i.--,- J-esżcjŁt! w  połow ie m a ja  M o ?
:i»no n b r f a d u  rfe jjtn jp w e g o  n a  A b r a h a ­
m a  N a d i a  ś e ó ie 1 S i l e m h a n m a ,  w  ip o w . 

n isk im . Prizeprow adpua®  dtscłjBdkenją 
lw lM yjne w y k a z a ł ; ,  że ra b u n k u  , tego 
dop u śc ił się j i i e j a j tó 1 t w m  Iskra w  
tow arziystw ic W ojc iech a  Pierwpa z Za- I 
! p lW iie a P R P (  N isko. uSSrę aro sz to - j 
W;am>. ztaś m  P icft% ięiu. k tó ry  zbi.cgł I rek  

.& rm d z o a o  p o b e k iw a n ia . R ó w n o c z O ;  J •

Warszawa 20. czerwca, (st) O negdaj w \ 
nocy poslei unkow y pełniący służbę na u! 
NapiórsKiego w Łodzi usłyszał w ołacie o 
pom oc z dom u pod nr. 64. Po w ejściu do 
jednego z m ieszkań w tym  domu, zastał 
w pierwszym  pokoju  na  podłodze, m ęż­
czyznę w kałuży krw i, k tó ry  w skazując 
palrem  na sąsiedni pokój, mówił: „Ucie­
kła, uciekła!'

Posterunkow y wszedłszy tam , ujrzał 
sto jącą kobietę przy lustrze., k tó ra  brzy. 
iwą podrzynała Sobie gardło. Gdy poste 
runkow y odebrał je j brzytwę, kobieta o- 
w;i, wsadziwszy sobie palce do otwartej 
rany, lisilówaia ją rozerwać, lecz i w tem  
je j przeszkodzono. W ówczas zam ierzyła 
się na  posterunkow ego łomem żelaznym, 
mierząc w głowę W  ten  sam  sposób 
chciała się pozbyć owego krw ią zbroczo­
nego mężczyzny. P rzybyła  k are tka  Pogo­
tow ia zabrała  obójo do szpitala, W dro­
dze kobieta ::ma: a

DOTYCHCZAS NIEUSTA-

gające pow ażnych kwot, których 
na razie ustalić nie można.

Sukces tut, policji zasługuje na
uznanie.

M  ana aa s i a n t t  Roma psist ega
na B ulow inie.

KONSUL LORENOWICZ OPU^CL. CZERNIC WTCE,
■ Od naszego korespondenta).

runku od sam ego p o w s ta n ia  sw ej p la ­
cówki. Ośrn lat spędził wśród społe­
czeństw a polakiego na BukowjpAe, 
br-omąc jego tówpPfwr.s jednając sie­
bie powszechną sympatię. To też 
przedmą, wiciele Polonii w Czónniow- 
caSlj żegnali go WWscBnfej1 życząc po­
wodzenia n a  nowymi poetwun-ku
pracy.

śn ie  w y sz ło  n a  jaw , że obaj ckbaaidiy- 
s i  je szcze  10. m a ja  w p o w lfe d t n isk im  
n ap ad li n a  Ja n a  L esiczką, którego ' 
d o tk liw ie  pob ili i ssrabowaljfi m u& A fcj: 
bia.i‘p|i)rzć!ftzy, oraasi; d ro b n ą  gotów kę, 
a  w  p rzed d z ień  ra b u n k u  na N ad ia  'n a ­
p ad li ma Karotta Krasowi®, z  R a c ła w ic  
pow . N isko , którego w przód  po b ili. a 
następu!®  zrabow ali S u  1.80 z ł , Tsfófj. 

BHBjU' d rr;b |jra |i.

S a d y s t y c z n a  z b r o d n i a
m ę ż a tk i  w  Ł o d z i.

OKALECZYWSZY MĘŻA W  OKROPNY SPOSÓB, PODERŻNĘŁA SuB IE  GARDŁO 
I ŁOMEM ŻELAZNYM USIŁOWAŁA ZABIĆ POSTERUNKOWEGO. 

(Telefonem od naszego K orespondenta)
Przesłuchany m ężczyzna zeznał, że tur-. 

:yw a się Rybiński, jes t kupcem , a zmar­
ła jest jego żoną, z k tórą  żtę żyt, gdyż 
prowadziła str niemoralnie i często u- 
ciekala * dem®, okradając go z pienię­
dzy. Krytycznej nocy położył się spać, n a ­
gle przez sen poczuł, że ktoś m u o b u n a  
organa płciowe. Zbudziwszy się zobaczył 
sw oją żonę z brzytwą w ręku. Oględziny 
lekarskie stw ierdziły obcięcie gcnitalji.

Eugenfa z Segalów Torbę
Zmaria dnia  13, czerwca 19*8r. po długich i ciężkich cierpieniach

w 62 roku życiu, 
o b r z ę d  p o g r z e b o w y  O d b ę d z i e  s i ę  w  p i ą f o k  '< m »  2 2  c z e r w  a  b  r .  

o  g o d z m  e  4 e j  p o p  z  h a l i  c m e m o n  a ' n e j |  c m o n t a r a a  z / a o i i c S  A g o ,  n a  k t ó  y  
w s z y s t k i c h  K r e w n y c h  i  z n a j o m y c h  z a p r a s z a j .4. w  g ł ą b o k u u  z m u t  u  p o g r ą ż e ń :

Wijjt i sv it  w #

CZARNE CHORĄGWIE NA POWI­
TANIE POLS. ARCYPASIERZA.

Wiino. 20.' pM M & ś  (Teł. G. P.) 
Roaa.g4i/vva:iia ludnóśrć litewska osady 
GierwLaty na Wileńszczyźnie pozwo­
liła sobie na tóesljfchafty akt prodjjp 
ka-cji w stosunkui do motropolity wi­
leńskiego k». a«:v!b. JaWrzykowskiego
i pttżybywającego na wizytację posta­
nowiła przywitać czawtómi chofag- 
wśarni. PolttgL zdążyła chorągwi®
sŁonf&kovir«!Ć'.

NANKIN STOLICĄ CHIN. PEKIN 
UTRACI SWĄ NAŻWĘ.

Pekin 20. c ż ^  wca. (Teł. G. P.) P rze­
niesienie stolicy Chińskiej z P ek inu  zosta­
ło już zdecydowane. Stolicą Chin mu ze­
słać N inkin, Pekin zaś będzie przemia­
nowany ńa Pęj - ping

Dw a n 0s/cz^śisw0 w y­
padki w  Jednej fabryce

Lwów, 21. czerwca.
(■—) W jednej z tutejszych instytu­

cji przemysłowych zdarzyły się wczo­
raj diwa nieszczęśliwe wypadikć. Ro- 
Łrołnik Mikołaj Ma^ui w czasie wyła­
dowywania desek na podwórzu fabry­
ki, został uderzony spadlającą, deską 
talk, że dozmal złamauia nogi i  u s z k c  
dzień całego ciału.

Ryoż dnia w tej samej instytucji, 
podczas korkowania butelek nastąpiła 
eksplozja i robotnica Helena Fedyesku 
doznała rozszarpania ręki.

M  a s to , które się orze* 
erowadzar

Aleny, w czerwcu.
(e) S tare bizantyńskie, później 

tureckie m iasto Adrianopoł, odcięte 
po wojnach bałkańskich  od swmgo 
bogatego „H interlandu“ — T racji, 
skazane zostało ua zagładę. L ud­
ność daw nego grodu H adrjana zm a 
lała w ciągu k i’ku lat ze 120 tysięcy 
do S0 tysięcy. N atom iast dobrobyt 
w7 należącej obecniie do Grecji T ia -  
cji w zrasta z dn ia  na dzień. Aoja- 
nopol postanowił więc ,.zmienić sie- 
dzibę“. W  ostatnich la tach  sprze­
dano x 'zdemolowano w A drjanopolu 
8 tysięcy domów. Cegłę m ieszkańcy 
przewożą pizez granicę do Grecji 
lam, w m iejscowości Kcuagaez, 
wznoszą nowe gm achy. W edług 
przew idyw ań, w najbliższej przy­
szłości cała niem al ludność A dja- 
nopolu przesiedli się dc K aragutzu.

Wśród pism i książek..
WYDAWNICTWO ZAKŁADU WARuUC.

WBGC 1K OSSOUńSRIC rf
Livćw 21. czer,vXA

Baran. Jan; Lekka atlef ka Hdigjetia 
ćwjj/źeń. fc«ixni:ką, — Podręcziuik ten fiie- 
zbędifj dla każdego miłośnika lekkiej a-tłe- 
•tyki, zawiera Wyczerpujące ,wSadonwśd i 
w s»fcW ki •w.-Ąej dffliwizjnie sportu. L iczne ' 
■rysunki i tabele uzupełniają caJość. — 
Elliot-Lymi żu-iia Lekka atletyka dla ko- 
bi&t i dziari. Tłumacaeinje z an.gfeM ó^okz 
przedmową -ira W ładysław a Dybowskiego^ 
z ilustracjami. — Autorka., znakomite l*k- 
Jcoatlfftka ajigieteka, podaj<> całokształt 
ćwiczeń ldsJtutttlctycznych we.aizouych i 
dostępnych dla kobiety i dz,ec*a.— Wi^r*- 
semhriif Jan  di-. Sztuka e t?  w piłkę noarą 
Naiftowsze przepisy gry Iz 'Hczmemi Mustra- 
ujaini. — W książce tej u ją tp s ą  dokładne 
przepisy gry zo szczegółnem uwzględnie- 
j f l n t  zódail brtimkacza, "sj^utó ustawianatfr 

w bramce ii tcrhttifci bram karza, oraz 
•'.ęęS&dRwsksiZówki dla obrońcy i pompeni- 

— Kamen WłodzimiDrz: P Jk a  ręofc- 
na Celom broszurki, k tó rą jjaw iera  dokkid- 
,:i.y instrukcje gry, jest rozpov. i>zeuhmfln-ie 
wSródj, młodzieży śajblnej gry w pitki; 
ręczna. — Knchat W. i Stahl Z-: T ennu. 
W kaiążce tej, skladajĄcoj idę z traech czę- 
ści,','żnajcizie jyy.tekjiik wszystkie wiadomo­
ści niie^ędne jjrzy zakludantu kortu tomii- 
sowego o raz , zasady gry, a. ponadto wyższą 
tóohtókf; irmtiaową i zasary tektycanc- — 
Sikorski W alerfan; L Ł Ja  tyt a. Podręcz­
nik motodycany. Część 1- Metodyka ćwi­
czeń feimnas-tyeznych zc słowem wstęp- 
notn pnat. dra E. Piaseckiego- (-2 ilustra­
cjami i wykresami), 1-ezy nakład wyczer­
pany, 2-gi w druku. -  Zapiski A  i Sanu 
d ia i  T.: R j r r n i t .  Watitoicrowy pudtącz- 
niii a  bardzo hcznenii iJustracjam i zazna­
jam ia dokładnie Ł ltą  jtziedzlttą spor®, 
gdyiż zawiera wyczerpujące \ !adormv.-"i 
teoretyesne i  praktyesne. (Keigulumn spor­
towy Polskiego Związku Pływackiego). —• 
Wyiobuk 2y®uxunt: Harcerz w pola. Ćwi­
czenia w terem-ie. —  Nie tylko harcerstwo, 

*llev:ij wychowaWCJM! kota Yyojskowe znajdą 
w tym podrędzniku vvskazówki' m«nłdyca- 
ne 'ą. izofcresu ćwiczeń harcoćstwa oraz bo­
gaty zbiór gier i za,baw podczas wrycJe- 
ezek. — ' Yacek H.pdoif: Do -taglji i Nor­
wegii roWwrem, Kto lubi turystyki;, powi­
nien przeczytać bardzo aajmująóo i barw ­
nie ujęty opis pełnej przygód wycieczki 

■kAlórśkie;.
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morderca apasza MW, m m h m o k
u m ie m  r a i o t y i i  u m i u  m  m  i mm.

WYROK, KTÓRY' W YW OŁAŁ POW SZECHNE ZD ZIW IEN IE. — MORDERCA W YSZEDŁ 
ZŁODZIEJASZEK DOSTAŁ PÓŁTORA ROKIJ W IĘZIENIA.

WOLNO,

Lwów, 21 czerwca.
( —) W czoraj po- trzydniow ej 

i ozprawic przed sądem  przysię­
głych nastąpił epilog w sprawie 
m orderst wa, popełnionego w  lu tym  
l)r. przy ul. Weteranów' na osobie 
złodzieja zawodowego Jan a  I iu ra - 
sza, zwanego „KikimfJ przez kolego, 
jego Teodora Dubińjkiego, zw ane­
go „Penkaczem". Szczegół;, tego 
sensacyjnego m orderstw a podaliś­
my już obszernie.

W czoraj po przesłuchaniu  resz­
ty św iadków zam knięto postępowa­
nie dowodowe, poczem rozpoczęli 
przem ów ienia prok. Paklikowski, 
następnie, adw. d r. M tjscl im ieniem  
Dubińskiego (oskarżonego o sk ry ­
tobójcze m orderstw o i kradzież), 
adw . d r. Żywucki .imieniem 
Leona F ranka , oskarżonego 
o kradzież i adw . dr. Band®  im ie­
niem  Antoniego Kasaraby, oskarżo­
nego również o kradzież.

Adw. dr. Meisel w przem ów ieniu 
swem stara ł się u d o w o d n i, że o- 
skarżony działał w obronie iron i e j 
oznej, co kilku św iadków m iało 
stwierdzać.

Sędziowie przysięgli po naradzie 
wydali werdykt, który  stanowi 
n iebyw ałą niespodziankę dla św ia­
ta  prawniczego i jest jeszcze je d ­
nym  dowodem, jak  często w osta t­
n ich czasach w erdykty sądów przy 
sięglych stoją w  sprzeczności z za- 
sadniczem i pojęciam i spraw i edli- 
wości: Oto sędziowie przysięgli je ­
denastom a głosami zaprzeczyli p y ­
tan ie  w  kierunku zbrodni m order­
stwa, 10 głosami potwierdził? p y ­
tanie w kierunku zbrodni zabój­
stw a, aie dodatkowe pytanie, czy 
oskarżony działał w obronie ko­
niecznej, potw ierdzili 6-ciom a gło­
sam i tak, że T rybunał m usiał 
w ydać

wyrok uw aln iający
oskarżonego od w iny i kary . Na 
następne pytan ia odnośnie do zbro­
dni kradzieży, popełnionej na szko­
dę M aurycego A ufgartena przez 
wszystkich trzech oskarżonych, sę- 
dziiowte przysięgli potw ierdzili je ­
dynie winę- oskarżonego F ran k a , a  
.Trybunał zasądził go na półtora 
roiku ciężkiego więzienia.

Wakacyma
Sprzedaż

ze  znacznym  opustem
Prauidzim  „Tri ncti r a ."  

p ł a s r a  i Kur ki, m i n i e .  
“ Hdrzen: lmpr giouiane 

i p a n t  mii n t  i randw 
oraz Rititisluio nowiis f

poleca

i l B E »  W E
L w ó w , Kopernika □

T elefo n  4 4  78 .

W erdykt sędziów przysięgłych, 
jak  już zaznaczyliśm y, wywołał 
nietyłko sensację w ś w ię c ie  p raw ­
niczym, ale zarazem  powszechne 
zdum ienie, zwłaszcza, że rozprawa 
w ykazała, że osik. Dubżriski pozba­
wił życia iKurasza. żc do zbrodni tej 
przygotow yw ał się i czekał ,ia spo­
sobność dostania K urasza w swe

ręce. U ogółu obyw aleli lego ro ­
dzaju  ferowanie w erdyktów  budzić 
m usi zastrzeżenia, tem bardzicj, że 
w tym  w ypadku chodziło o osobni­
ka m oralnie m niej wartościowego, 
dla którego nóż i rewolwer były 
przedm iotam i codziennego użytku. 
W yrok ten d la  niego i podobnych 
m u indyw iduów może być tylko

rrzy i . ,  w y r  zoiąekn zabuTzemiach
trawienia;, niasmabn w usatach, bilu w 
starwiiadi, ©orń̂ zcó, zaparciu artoTca, wy­
miotach, JA i0wvo-l ĵc-n?f. już jedna 

,tezfckwika natuKÓłnej wody gomąej „Frasp 
ciszka lózefa" AziałA/nćdaMelJpzwka i do- 
datajó. Poważni Jdflfee specjaliści, cho­
rób Żołądka, stwierdzają, że przy przeta- 
cknr&uńi ówfcmfwie-njff. rrJwz jedze­
ni^ lpb flwie, \SfyiŁ ,,Franciszka Jinfa" 

praw,dziwem dobrodzAojslwieim d ta cho­
rych. Żądań w awĘgfta i drogeipjaah.

4491

niejako synonim em  bezkarności 
i stać się bodźcem do nowych krw a 
wvch aktów zbrodniczych.

-o-

zeiLKo K M z k i i  m tkM L szczurów
û EzpHiał tan* Jim s  i a s ” u  iibifżci »  K rw i.

HT5TOR.TA SZCZUROIŁPA Z HAMe ŁtJ SKORYGOWANA PRZEZ NOWOCZESNEGO HOCHSTAPLERA. — 0- 
BIECYWAŁ DWÓR P. TYSZKIEWICZA OSWOBODZIĆ OB DOKUCZLIWYCH SZKODNIKÓW. — TAJEMNICZE 
ZAKLĘCIA I CZARNA łLAŹ hiALY ERLBlC SWOJE, ALE «  Aj WAŻNIEJSZYM TALIZMANEM BYŁO ZABPA-

Lwów, $1. czerwań.
.! .Jedną z najbardziej znanych 

baśnijidałującyeh się jaszcze ze średnio 
wieczajT, jesL. podanie o mitycznym 
,,s*iCEaiolaipie z Hanfeph.,, k tó ry  ulra- 
pi-onycli inwazją, sztczurzą. obywateli 
miasto, ITaaneiln uwoUjm! on tej plagi w 
oryginalny sposób: Oto jego gra. n a  fu­
jarce wywierała na szczury jakiś 

magiczny wpływ 
tak, żc niesympatyczne te gryzonie' 
gremialnie posżjy za niim Ę zostały 
przezeń zawiedzione do rzejd, gdzie 
utonęły. Al© skąpi rajcowie z Hameh.i 
nic chcieli mu zapłacić honorarium) 
więc czarownik poniśnał się, wywo­
dząc w len sam sposób wszystkie 
dMćjoćjz miasta i zamykając je w za­
czarowanej pieczarze.

T a ś re d n ic w isc z n a  leg en d a  m u s ia ła

NIE 40 ZŁOTYCH.
dojść do u szu  w sp ó łczesn y ch  -pomysło­
w y ch  okp iśw iałów , k tó rzy  w c iąż  silą 
się n a  co raz  n o w e p o m jp ly jfw o łi w y ­
c ią g a n ia  p ie n ię d z y  z  cud zy ch  k ie ­
szen i:

K ilk ak ro tn ie  już donosn.iśnw  t r g r a -  
so w an iu  n a  fb ren ie  w ojew . tw ow - 
sJkiego oszustów, k tó rzy  p rz y b ie ra ją c  
charakter lekarzy cudotwórców, M
p u sz c z a li się  m aso w y ch  n a d u ż y ć / 0 -  
b ecn ie  d o n o szą  n a m  o p o jaw ien iu  ffeię 
now ego ty p u  oszusta , a  m ian o w ic ie  
t. zw.

„wywoływacza szczurów’1.
Jest; n im  n ie ja k i F ra n c isz e k  Żelazko, 
ro d em  z p o w ia tu  rzeszow sk iego , k tó ­
rego obecn ie  p o lic ja  poszuku je .

Ów Żelazko niedaw no przybył do do ­
m u Jerzego Tyszkiewicza w W eryni. no>v. 
Kolbuszowa i przedstaw ił mu się, jako

Pojedynek uliczny
dwu sierżantów  n i  sza o e.

JEDEN POSZEDŁ DO SZPITALA, DRUGI DO ARESZTÓW WOJSKOWYCH.
Liwów, 21. czerwca..

(—■) W czo ra j po p ó łn o cy  na ni, Klo- 
ncwicza dlwaj s ie rżan c i es -10 p. p. 
p o sp rzeczaw szy  s ię  ze sofbą, w szczęli, 
bójką na szable, k tó ra  p rz y b ra ła  fa r­
m y  n iw n a b  pr^w dziw i-go 'Pojedynku.

W rezultacie sierżant Jawoorm pchnął 
szablą. swogo przeciwnika sierżanta 
Ulcicbeiai w  okoliciyi IsM fM  
Rannym zajął się szpital 
zaś sierżantem Jaworsfciiri 
miasta i placu.

obojczyka.
wojskowy.
komenda

7 ragiczna przeprowadzka
na noWię mieszkanie.

PARA STARUSZKÓW ULEGŁA ZATRUCIU GAZEM ŚWIETLNYM. 
— MĘŻA JUŻ NIE ZDOŁANO SlĘ  DOCUCIĆ, ŻONA WAŁCZY ZE

ŚMIERCIĄ.
Lwów, 21 czerwca.

(—) P rzy  ul B onifratrów  w re­
alności pod 1. 10 -wydarzył się wczo 
ra j tragiczny w ypadek. Niedawno, 
bo przedw czoraj sprow adziła się 
tam  p a ra  staruszków : 78-letni Ma­
je r Gringlinger, b. agent krakow ­
skiego Tow. Ubezpieczeń w raz ze 
swą 70-lctnią m ałżonką Scheindlą. 
U dając się na spoczynek, m ałżon­
kowie zapom nieli zakręcić kurek od 
kuchenki gazowej i ulegli za truciu  
gazem św ietlnym .

Rano służąca zauważ;, ła przez 
okno leżącego na. podłodze G rin- 
g u n g tra  z głową zw iązaną ręczni­

kiem . N atychm iast, zaalarm ow ała 
sąsiadów, którzy przem ocą w targ ­
nęli do  pokoju. Okazało się, że 
G ringlinger już nie żył, a żona jego 
daw ała  bardzo słabe oznaki życia. 
Zaw ezw ane Pogotowie ratunkow e 
w groźnym  stanie odwiozło ją  do 
szpitala. Jak  się okazało, w ciąga 
nocy G ringlinger uczuł ból głowy 
’ zbudził się, poczem owinął . sobie 
głowę ręcznikiem . Następnie chciał 
podejść do oKiia i otworzyć je, ale 
nie 2dążył, gdyż padł zemdlony na 
ziemię i więcej już nie powstał. 
Tragiczny,’ ten wypadek wywołał 
wielkie wrażenie

wywoływacz szczuróww k tó ry  podejm uje 
się wytępienia, względnie wywołania 
szczurów, przyczern zaoferow ał się liczyL 
nie to  w m iejscowych budynkach dw or­
skich. Przedstaw iony właścicielce dw oru 
p. Tyszkiewiczowej, okazał jej 

jakieś papier; 
o nieczytelnej łrcści z picczęcia.ni magi­
stratu krakowskiego i zobow iązał się u- 
wolnić zabudow ania dw orskie od szczu 
rów, za co zażądał w ynagrodzenia w 
kwocie 80 zł. P. Tyszkiewiczowa zgodziła 
się na  te propozycję i w ypłaciła mu ty ­
tułem zaliczki 40 zł. z tem , że po ukoń­
czeniu roboty  dopłaci m u resztę.

Żelazko w dość oryginalny sposób z a ­
b ra ł się do powyższej pracy. (Jbszedł on 
w szystkie budynki, gdzie począł w ym a­
wiać^ jakieś , ,

tajemnicze słowa, 
przyczcm kilkakrotnie przeżegnał się. — 
W ydobył jak ąś rzarną ciecz, poaonną do 
mazi I przykładał ją do dziur szczurzych, 
tw ierdząc, że spow oduje ucieczkę szko­
dników. Po ukończeniu te j ezynności o- 
Swiadczył, że ze dwa tygodnie wróci i 
p rzekona się o skuteczności swego zabie­
gu a zarazem  po reszto w ynagrodzenia.

Minęio jednak  k ilka tygodni, osznst 
nic pokazał się więcej, 

a szczury jak grasowały, tak grasują do 
łej pory. Z aw iadom iona o tem  policja 
w drożyła dochodzenia, w czasie których 
okazało się, że ów Żelazko dopuści! się 
wielu podobnych oszustw.

Z ?3 dka strzału z  bal­
konu ,Pi)Ionji’  wyjaśniona

Lwów, 21. czerwcu.
C—) W  n o c ; z  .10. n-a-11. bm . ja k iś  

n ieam airy  osobnili z  b a lto m u  p a w ia m i 
„Polcm ia11 prziv u l. 1 egjooA ir sś raeh j 
z rew olw eru , ezem. w yw ołał' rn ą , uiiicy 
pap.ikę. jlopiciro abeenae udiailo się po ­
licji iwyśledfeić sp ra w c ę  lego- s łra a łu  
w  osobie L o w en th a to  Pan+iela. kt.m-y 
p rzy za ia t^ s ię  >’ z ezn a ł, żc b rytycim oj 
noey. m a j  uap.ąóniiĘfj-i praee kifikai- 
n astu  osabm ików  n a  u l .’ f)e®jonów i ix>- 
b lfy. W  abroniis w l^ sh e j sitrzMił z  r e ­
w olw eru „ s t ra sz a k a 11 w  powYetrae, by 

Ejje iwoll-nii;!

E l  f f l
Mie wa ii Do naoi

ordynuje jak w latach ubiegłych.
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Generalny poław w  zło
dzieiskisj knieji.

i Lwów, 21 czerwca.
(—) Funkcjonarjusze W ydziału 

śledczego znowu m ieli wczoraj 
większy połów w  święcie złodziej­
skim. W ręce policji wpadło kilku 
sprawców ostatnich kradzieży we 
Lwowie. M. i: aresztow ano Jakóba 
Majkę za. w łam anie się do m ieszka­
nia Jan in y  Domasiewiczowej, za ­
m ieszkałej w Snopkowie na fo lw ar­
ku, Tadeusza Brosia za kradzież 
ubran ia na szkodę. M ichała W ilgi, 
Schulim a K alia M ajera, jako  poszu 
kiwanego za kradzież kieszonkowy 
portm onetki z gotówką 1500 zł. na 
szkodę Berii Karp, wreszcie S tan. 
Gtośnickiego za kradzież sklepowy 
na szkodę. Sim ona Gottlieba.

Ponadto w czasie rew izji prze­
prow adzonej w m ieszkaniu Maksa 
Stem plera, h and larza  starzyzny, 
zam. Pod Dębem 15, znaleziono u - 
hranie skradzione z w ystaw y firm y 
,.Polland“ z ul. Łukasińskiego. 
S tem plera aresztowano.

M szyca w  pcw. irs'cim.
Lwów, 21 czerwca.

(—) Z po wda tu niskiego donoszą 
o klęsce żywiołowej, k tóra dotknęła 
gm inę Studzienice. M ianowicie po­
jaw iła  się tam  mszyca, k tó ra zn i­
szczyła ozim inę na olbrzym im  ob­
szarze. Szkody są bardzo znaczne.

Samochodem z  Londynu 
do Indii.

Londyn, w czerwcu, 
(e) Niezwykłej podróży samocho 

dem  dokonali kpt. Coleman i m jr. 
S inclair, p rzebyw ając 7.000 m il a n ­
gielskich pomiędzy Ind jam i d A n-
g iją -

Samochód m ark i M orrisa 15—9 
HP. w ciągu tej długiej drogi po 
bezdrożach azja tyckich  i wschod­
niej Europy ani razu  nie zepsuł się.

Podróż jednak  trw ała dość d łu ­
go, bo od połowy lutego aż do koń­
ca m aja.

Sensacyjna sprawa m'ljonera
króla złodzfeji.

ATATGHII SPÓLNIK JEGO UWOLNIENI ZA KAUCJĄ. — WYMUSZENIE 
WYKORZYSTANE PRZEZ SPRYTNEGO ZBRODNIARZA, — BANDYTA 

SYPIE1' SWEGO SZEFA I  OB,WINIĄ SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO.
(Od naszego korespondenta.)

Kissyniew, w czerwcu- 
-(im-) Niedawno 'dkmieśOiśnry o nie­

bywałej aferze Ormianina Atetohi, 
który żyjąc w KiszyniewSe, zongaTifóo- 
wał światową bandę zmob walyoli wła­
mywaczy, sam był ich generalnym 
paserem, gromadząc w* swych rękach 
olbrzymią, część niezmiernych łuipów.

W sprawie tej 'nastąpił w tych 
dniach nieprzb widziany zwrot, gdyż 
Atatohiego wypuazożonia n-a wotrteśe 
za kauefą 500 tysięcy lei. Równocze­
śnie ,za kaucją zwolniony zusteił jeden 
z jego wspóltnilkowi, niejaki Kipperwas- 
ser,

Ałaitchi natychmiast pojechał 1 no 
Kiszyniewa i starał się wszystko tak 
urządzić, by na rozprawie ubaizać się 

wświetle możliwie najmniej obciąża­
jące ro. Posłużył mu dlo tego przypa­
dek: Niejaki Steimigausch, podający
się za korespondenta jedinego z pism. 
przyszedł do niego i zażądał 3.000 
lei w zamiau aa przemilczenie 1 spra­
w y AtaSelitego w swym 'organie. Mi 
ljomer poprosił go by przyszedł inaża- 
juferz i  tyimozasem zawiadomił podoję. 
Dwaj ajenci .ukryli się -za kotarami i

gdy sizainfażysLa przyszedł',' hyta świad­
kami jak odebrał piemiądze, przyrze­
kając w zamian „ścisłą, d!yśkrecję“. 
W tym momencie został aresztowany.

Atatchi sądteił już, m  ta historia 
będzie dlań potężnym atutem odciąża­
jącym, że będzie się mógł piizedsiJa- 
wić jako chara czyhających na jego 
pieniądze szantażystów. Jednakże ró- 
wnocześnie został obciążony z innej 
strony. Oto w Kiszyniiewie odbywał się 
proces, przeciw trzem bandytom, Jan­
ko, Spałam i KoyJnkowi i ich pasero­
wi Hittlerowi- Otóż Jacko zeznał, że 
rnttlćr jest niewinny. 1 gdyż paserem 
ich szajki był Ataituhi, który zarazem 
kierował ich krokami i dawał im 
wszelkie 'instrukcje, a nawet dostar­
czył im noży. Jacko oświadczył, żc is 
same zegnania złożył przed sędzią 
śledczym i dlziwi się. że one nie Zo­
stały w aiktacll śledczych uwidocznio­
ne.

Oczywiście, słowa te wywołały 
wielką sensację, gdyż są oskarżeniem 
sędziego śledczego, że dal się Ała- 
tebiemn przekupić.

Cudowna wlzfa chorej
MŁODZI NARZECZENI. — NA ST UD JACH W  MARSYLJI. -  TA­
JEMNICZA W IZJA. — FATALNA WIADOMOŚĆ. — ZAGADKA, 

KTÓREJ ROZUM ROZWIĄZAĆ NIE MOŻE.
:-Oo r y c h i y  n a  Stroniu

Paryż, w czerwcu.
(H ) Z darzają  się niekiedy, fakty, 

wobec których rozum  staje  bezrad­
nie, nie um iejąc ich wytłum aczyć 
i w yjaśnić. Zwykle m ówi się w 
tych razach o 

przypadkow ym  Zbiegu okolicz­
ności,

nie posiadającym  w sobie nic nad ­
zw yczajnego i cudownego.. W  pis­
m ach francuskich znajdujem y obe­
cnie opis takiego w łaśnie zdarze­
nia, owianego

m głą n iesam ow itej ta jem n i­
czości

i niemożliwego do w ytłum aczenia 
w sposób rozumowy.

Rzecz działa się w niewielkiej 
mieścinie, leżącej w południowej 
F ranc ji, M alincourt. Córka m ie j­
scowego kupca, panna żerm ena 
B lanchard zaręczyła się przed ro­
kiem  7, m łodym  studentem  m edy­
cyny, ‘baw iącym  podczas feryj w 
M alincourt, w  dońiu' swoich rodzi­
ców. Po skończeniu w akacyj siu-

FEJLETON ..GA5T PO R " * »  v j  jfiyji.

E 29.
Dokończenie noweli konkursowej.

(Draga nagroda).
Druk tego dokończenia poprzedzamy 

królikiem .podaniem treści noweli konkur­
sowej:

Panna Hela, urzędniczka biura paszpor­
towego została zredukowana. Przejęta tym 
ciosem, nie chce wrócić w tej chwili do do­
imy, zwłaszcza, iż spostrzegła zmierzające­
go tam  w łaśnie Jarocieńskiego, człowieka 
żonatego, starającego się mimo tego o jej 
rękę, a popieranego przez matkę Heli. 
W stępuje do ustronne; cukierenki. Nim 
Holi podano herbatkę, wszedł mężczyzna 
nieokreślonego wieku, niedostatek) ubrany 
i usiadł w przeciwnym rogu. Hela poznała , 
go: jeden z  ikłijenlów biura, starający się 
niegdyś o paszport. Tymczasem jakiś mło­
dy, elegancki młodzieniec o ■wyglądzie 
jakby ‘zmęczonym i zblazowanym zbliżył 
Się do p- Heli, próbując naw iązać z mżą zna­
jomość słowami:

— E. 29! Jak się cieszę, n ie  byłem pe­
wny- ale pomyłki być nie rooże — E- 29!

Hela zrazu odruchowo zawołała:
— Proszę pana, jak pan śmie, nie znam 

parna!
Ale gdy usłyszała znowu kabalistyczną 

cyfrę, przypom niała sobie pomysł Jaro- 
cteńsfciego jedyny zdaje się m ądry i trafny.

Nieznajomy, mówiący zwolna, tonem

m uzykalnie piaściwym, aie szeieszczącym 
nieco z cudzoziemska, pragnie udzielić dal­
szych wyjaśnień.

—■ Pani -pozwoli coś...
Nie dokończył, bo oto niepokaźny pan 

z nad niedopitej szklaneczki czarnej kawy 
w stał, przystąpił doń i uniósł wyprostowa­
ną dłoń do góry, w yrzekłszy stalowym  gło­
sem:

(W tom. miejscu nowelę urwano).

— Ta pani do m nie należy. E. 29 jest 
moją własnością!

Hela' zerwała się oburzona:
— Co; pali mówi, czego pan  chce, nie 

znam pana!
Lecz już, chude, kościste ręce zacisnęły 

się około kostek jej rąk tak silnie, że krzy­
knęła z bolu i  przerażenia.

Młodzieniec patrzył przez chwilę zmie­
szany, jakby sparaliżowany tą  niezwykłą 
sceną.

Jednak odruch rycerskości nie pozwoli! 
mu dłużej zostawić ‘bez pomocy kobiety, 
z którą przed chwilą zadzierzgnął pierwsze 
nici łączności.

Ruchem zdecydowanym porwał nie­
znanego in truza za wątłe barki 'i silnem 
ściśnięciem zmusił go do wypuszczenia 
rąk młodej dziewczyny.

Pioruny posypały się z ocziu tamtego.
Jak żbik rozjuszony skoczył do ele­

ganckiego młodzieńca:
— Ach m am  cię gagatku. Nie wymi­

niesz m i się i ty . Nadeszła dla was obojga

dent w yjechał do M arsylji na d a l­
sze stud ja, a  zakochana dziew czy­
na z utęsknieniem  oczekiwała jego 
powrotu.

Niedawno Żerm ena przeziębiła 
się i poważnie zaniem ogła. Na proś 
bę chorej nie uwiadom iono o tein 
narzeczonego, który niechybnie n a­
tychm iast pospieszyłby do M alin- 
coiurt. Tym czasem  chora popadła w

stan  wysokiej gorączki.
Nie poznaw ała otoczenia i m ówiła 
„od rzeczy“, jakto  zwykle w go­
rączce bywa.

Pewnego wieczora chora była 
dziwnie niespokojna. Rzucała się 
na posłaniu, zryw ała się z poda -. 
szek i okazywała

niezw ykłe podniecenie. 
Rodzice Żerineny stara li się ją  uspo 
koić. Napióżno. W  pewnej chwili 
dziewczyna uniosła się z w yraże­
niem  bezdennego przerażenia na 
twarzy:

— R atunku! — woła głosem roz­
paczliwym . — R atunku! M ordują 
go! Pomocy! Żermenie wydawało 
się, iż jej

narzeczony padł ofiarą m or­
derstw a.

Zaw ezwano natychm iast leka­
rza, który oświadczył, że stan  cho­
rej jest bardzo groźny. Rzeczy w i- 

| ście następnego diuia dziewczyna 
j zm arła.

Jakież było zdziwienie i p rzera­
żenie rodziny m łodej pary, kiedy 
dzienniki przyniosły wiadom ość o 
tragicznej śm ierci młodego studen­
ta  m edycyny, zamordowanego w 
M arsylji przez dwóch opryszków 
na tle rabunkowein.

F ak t ten oczywisty i n iew ątp li­
w y opiera się na podłożu ta jem ni- 
czem; świadcząeem  o istnieniu w 
duszy ludzkiej niezbadanych i głę­
bokich zagadek.

go-u/ma odpłaty-' Czernieni na n ią  dw a la ­
ta, ale teraz mam was w potrzasku.

Bezpośrednio po tych słowach, w y­
krztuszonych z dziką wściekłością, wy­
biegł z lokalu, lecz zanim  obecni mieli 
czas ochłonąć ze zdumienia, juiż zajechał 
przed cukiernię a.utem z drugim mężczy­
zną, który wylegitymował się jako ajent 
policyjny.

Przedstawiciel w ładzy rzeki do Heli i 
do młodego człowieka:

—  W imieniu praw a wzywani państwa 
do towarzyszenia imi na .inspekcję poli­
cyjną.

— Ależ... próbowali protestować.
— Tam się wszystko wyjaśni. . Ja 

spełniam swój obowiązek.

Hela opadła bez sił nn wskazane jej 
przez urzędnika policyjnego krzesło. Tyle 
różnorodnych wrażeń doznała już tego fa­
talnego dnia, że w głowie jej powstał za ­
m ęt nie do opisania.

Nie wiedziała, czy wszystko, co ją spo­
tyka, jest jawą, czy jakąś duszącą zmorą 
sanną.

Nie um iała też zareagować na to w szy­
stko nieprawdopodobne, co jej prześladow­
ca zeznawał głosem twardym, nieosobi- 
stym,, ;ak uderzenie drewnianych palek:

— Talk, panie komisarzu, to żona moja, 
która mi zbiegła przed dwoma laty z tym 
oto gagatkiem zagranicę, okradłszy mnie z 
kosztowności, z gotówki i z dr.oższych nad 
wszystko skarbów mojego serca, które od­
dałem jej w ofierze...

Pogoniłem za nią. Przez dwa lata, n ie­

mal tłukłam się po święcie, szukając na 
da limo jej stadu... Straciłem na to majątek
i wysprzedatem się ze wszystkiego... Wró­
ciłem do kraju nędzarzem  niemal.

Ale nie -dałem za wygraną. I  oto znala­
złem wabiika na niewierną. Ogłoszenie w 
gazecie... E. 29 z fotografią mojej żony-

Ja je umieściłem.., I dała się w zią t na 
to. Pro-szę pa-nie komisarzu..- niech pan 
stwierdzi identyczność.

Komisarz uważnym, krytycznym  wzro­
kiem badał to przedłożoną mu fotografię, 
to rysy młodej kobiety— Tak, nie było 
wątpliwości. To była jedna i ta sama o- 
soba...

— Nastała ciężka, przygnębiająca ci­
sza.

Aż pnzerwał ją młody człowiek:
— Panie komisarza]. Co do tej pani, nie 

mogę stwierdzić nic ponadto, że zaintere­
sowany fotograf ją  z szyfrą E. 29 udałem 
się na wyznaczone w ogłoszeniu miejsce 
schadzki i  tam ją dziś poraź pierwszy uj­
rzałam. Co -do siebie jednak, to  mogę się 
wylegitymować z łatwością. Nazywam sic 
Gestom Uemaitre, jestem, reprezentantem 
firmy francuskiej Delavigne i przebywam 
w Polsce bez przerwy od lat czterech. Oto 
moje dokumentu.

Co pan na to? Zapytał oskarżyciela ko­
misarz. „

Ten zdawał się nieco skonsternowany...
— Nie znalem uwodziciela mej żony. 

wyhąknąl...
— A więc widocznie co do osoby pana 

zaszła pomyłka — zadecydował komisarz. 
Jest pan wolny' -i może się ipan oddalić.
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JaK  w y g l ą d a  w i s  w  G i e i M e
n a w n  m s m c  m r e s  j a  m n e f
0 e m x  POSIADŁOŚCI S&e&ĘŚLiWEGO LAUREaTA KONKURSOWEGO, NA TLE UROCZEJ MIEJ&i OWf i ó l ,

Liriw, 21. czerw oa. 
(jp.J Każd-y ,z Czytel-ndków „.G-aizety 

Porauinej", który ■weźmie udział w..na­
szyto wielkim konkursie letn-ini maże 
Słę uważać -za cwonluaineg-fj zdobyw­
cę naga-dy, którą, jest, jak to już aa- 
•powiedadel-iśmy urocza, willa ■ w Ole­
siowie.

Za,tem właściciel iu  spe mia prawo 
wiediZiieć;;' jak 'w gląda la  'jego po-siia- 
dtóśóć której uzyskanie zależy tytko 
od prŁjohylueuw iiimitclm fortuny.

Poaaiiśmy już dd wiadomóśw. na­
szych Czytelników', że

wAla łcoramrsc>wa. 
składa się z pokoju, kneblu, werandy, 
przedpokoju, spiżarki strychu 1 innych 
przynależna ci oraz, że stoi pośrodku 
parceli stnsążniowdj, co pozwoli na 
otoczeni" jej odpowiednim ogrouuem.

Te dand,< pozwalające na zoriento­
wanie się <?? do rozwiał ów tej realno-, 
sci i 'jej wartości nie dlają nam  jednak 
jeszcze dhnazu piaslycanęgoi.

Obraz! ten majtepiej wystąpił na tle 
miejscowości, w Wórej wilia! się 'znaj­
duje, to jest

na tle uroczego Olesiowa.
Bo to rozbudowujące się -nader m ek- 

nie iletosk®, nie jest jakiemś przypad- 
kowem zbiorowi kłem domów i dnni- 
kuw, kłócących się między & jją  nie- 
feodinat -gmatwaniną stylów.
1 Przeciwnie, uwzględniając postulat 
urozmaicenia dla uniknięcia monoto­
nią projekty architektoniczne Otesiu 
wa przewidują jedność stylu., który łą­
czy różne tyny *  harmonijna ̂ miłą 
uió . i i  całość.

D-lia, uzyskania tego rezultatu Za­
rząd Olesiów a z chwilą powzięcia; kon­
cepcji lego letniska, zwrócił się do 
kilku wybitnych architektów o nade­
słanie projeetów architektonicznycli 
na całokształt jego-rozbudowy.

Z fom.ip.dzy nadesłanych wybrano 
projekt rozbudowania Cieciów a w Sty­
lu starosłowiańskim.

Twórcy projektu inż. Zawadzki, 
ini. Marjan Krykiawicz i Aleksander

Ls-cz młody człowiek nie ruszał się z 
miejsca. Jego do niedawna znudzone ry^y 
ożywiły sin silnem wzruszeniem.

Nie mógł się .zdobyć n a  po-zostawienic 
przerażonej, wylętonięted. a  ta-k prześli­
cznej w swej n-iaprzytormie-j trwodze ko­
biety.

A komisarz mówi dalej:
Fani wróci do męża...
Teraz dopiero ocknęła się Hela,
To nieprawda, to potworna pomyłka, — 

zakrzyknęła zrozpaczona, nic jestem żoną 
tego ozlowieka.

Ratuj mnie pan — rzuciła, się instynk­
townie do młodego człowieka-

Serce ran się ścisnęło... Ale czyż w cu­
kierni przed niespełna godziną nie przy­
znała. sama, że E. 20, to  ona?...

Hela czuła jak okowy jakiejś srogiej fa- 
(fltaości zaciskają się w  koło niej.

W teim spojrzała w okno:
Pan Jarocieński ze swojem pudłem po- 

ujadek, z m iną komicznie zawiedzioną, 
wracał do dosnu

Ten człowiek, .zwykle tak niem iły, w y­
dal jej się zbawcą.

— Pani komisarzu, proszę tu  zawezwać 
tego pana, — w ykrzyknęła — on potw ier­
dzi moją identyczność.

Tragihoiniedjf*, fatalnego poaocueństwa 
znalazła swe rozwiązanie.

Lecz E. 29 dla Heli spełniło swa ro-lę. 
Wkrótce potem została ipanią Gostonową 
Lemiaitre.

tan ina Sewestkówna,
(Godło: „Kloc"),

W KTÓREJ SIĘ ZNAJDUJE,
Ostoj’ wypracowali Mtaanaicie pra- 
jfcktów will i to od jednego pokoju z 
kubhmk począwszy do wspaniałych 
pałacyków. Wszysjkiv te? p rep p y , 
różne w szczegółach, zachowują jed­
ność si/Ir,, starasiowiańsktey o,

Ctotafcfterystyczną., i«Ji cechą. są 
dachy wysokie ń dwłn przeginane, 
oraz weranda Aa Pupach, phflMa, 
trójkątem dachowym Przód oknami 
zastosowane są. koszyki ma kwiaty' dla 
o&jbhtemaBipjKlu każdego! -tlomu:

C a ł a  b u d o m  u o d b y w a ,  s ię  wedle 
r e g u la c y j n e g o .  k t ó r y .  « jw )a co & -a t 

Liż Kisielewski ze. . W e-
t łh ts j H jP S & Y d a  i r ą 1 w i l l e  u w h -  b y ć  3 : i i  
w j a n i L f -  n i .  c d i g r a n i c y  d r o f t ,  t e k ,  a b y ś  
przed każdą willą był ogródek, jjkfc 
również dokoła willi. 1> n- p l a n  z r e a l i ­
z u j e  m im o  i j t ó iK lo 'w a n ia *  .O lc s t e w a  p !>- 
sSpai

.yworzenia miasta ogrodowego,
g d y ż  r t f l t  o ^ p d fc a .  p r a y J K & lh a y h ’  ł ą ­
c z y ć  p i? , b ędą , w jeden wielki ogród.

Z  a k t u a l n e j  k a ry k a t u r y .

N i e m i e c k a  s p r a w i e d l i w o ś ć .
Sąid .Rzeszy skazał njł&woim czasie 

na  śm ierć robotnika polsfciego Jefcńbow-. 
akiego, miano jego rozpaczliwych zape­
wnień, :^e jest niewinny. Ju'ż po wyko­
naniu wyrdku ftryszly  na M u dowody

W idmo Jafcuhowsftifflo do sędziów uicmieokicb: Ofiara, życia mego nie była bez­
owocna. .zadałam howtenwąMpiertclhy etos— karze .śmierci...

Samolot rumuński wjlądoiórał
w pow. n'skim.

P R 7,.PUZYNĄ PRZY M U SOW EG O  LĄ D O W A N IA  U EO TOD ZEN IE RU R O CIĄ ­
GU. —  SPIE SZ Ą C Y  Z  FOMOCA SA M O LO T d O L hL I R Ó W N IE Ż  M l AL 
PECH A . —  „P L A G Ę  I  L E SK IE  W  IC Z“ ZREM O N TU JĄ  U S Ż iO D Z O H Y

A PA R A T.
Lwów, 21. czerwca.

(—■) Przed caferensa dniami gmirids 
Bielin> w pow. niskim, była widownią 
niezwykłego zdarzenia, ktfcie żywo 
pomszyłó, całą ludność. Oto szybują­
cy nad tą. gminą aparat lotnie ry, na:raz 
opuścił się na ziemię i wylądował na 
polach Włódz. Czamoryakiego. Oka­
zało się. że to rumuński sasnoloit w 
przelocie z Bukaresztu do W.arsżarwy 
z powodu słabego . funkcjanowauia 
motoru zmusizony był lądować.

Aparatem tym lecieli kpt. Stefa- 
aescu i prof. szkoły pilotów dr Buka­
reszcie poi. Schwarz. Po wnylądowainiu 
lotnicy stwierdzili, że sapality się 
wśaĄrśtkie łożyska z prwodu zatkania

tej nicw taaości, •. m  nklyiko w Ńićai- 
fezcch, OTc w c£rl.yim,y.iwłęcio kulturalnym  
wzbudziło ołuTzeiwe n a  sądownicówo 
„państwa bo jaźni Bożcj“. Symptomem 

.'oburzenia' lego jest ta  k a ryka tu ra :

się 'Tiicciągn olejuegfl,''ii przy lądowa­
niu zostało uszkodzone pod^vpzie. Przy 
■musowo uwięzieni w Biolii^a.dliafc,4?tcy 
zawiadomili stację lotniczą w Lublinie, 
Irłćra wysłała natychmiast aparat ra­
tunkowy. Ten jednakże rów'pieź miał 
pecha i nie doleciał do miejsc-a prze­
znaczenia, zuiuszony bowietfn- był lą­
dować pod Kraśnikiem z powodu Wa­
dy w motorze. Na wiadomość o tein 
stacja lotnicza wysiała autobus ~ pilo­
tem mebhóuiktem, który só  przybyci-u 
na miejsce uznał, że aparat rumuński 
należy roTObrać na części I przewieźć 
do warsztatu firmy Plagę i Leśkiewiaz 
w Lublinie celem gruntownego re- 
i^cntu

■ PLanyfiolega przodewszyStkiem na 
stworzeniu

wielkich bulwarów komunika­
cyjnych

|Q 2-|( ni szefctdcości. Bul wiary te, prze- 
.znaczńne li tylko i a  ruchu piesz^o 
będą, wypliodrzityi z parku i napowró! 
do niógó wpływały.

Opck bulwarów plarf obejmuje 
szerokie .drogi alejowe 

od 1U .do M m., pffisznaczone d ś  ru- 
diu  kołowego. W ufcppteeTiiu. tych dróg 
i jfeono się. z. tern., aby były. poprowa­
dzenie, w len spcBpb, u); a‘to mąciły 
i pukornego rucŁu pieszego.

Dzięki lej szczęśliwej komlrlna- 
t jii, Olesiów, .posiadając  n ienagan­
ną ko jn in ikację  dla celów p rak ty ­
cznych, będzie zarazem  jak  g o y b , 
jednym  wielkim parKiem, w k tó ­
ry m " m ożna będzie oddaw ać się 
m ibuii przechadzkom  lub leż spo­
czywać na jednej z  licznych iaw e- 
czek, których sporą liczbę, już obec­
nie • • d o s ta rczy ł: ruchliw y Zarząd 
letniska

Ten zarys ui/ą.dzeń Olesiowa 
daje już, jak  wnosimy, każdem u 
Czytelnikowi zachw ycający obraz 
tego młodego letniska, iż n.e zn a j­
dzie się z pewnością KikJ tak i, kio 
nie pokusiłby się o spróbowanie 
szczęścia i przez udział w konkur­
sie letn im  „Gazety Porannej" nie 
chciał zdobyć slansy  uzyskania 
wdasncj willi w tern uroczem le t­
nisku.

mam

W yjarn emet,
Lwów, 21. ,bz.erw|M. ij 

.to it* :ymu'j«ny j& Sdputace pismo:
• W . sprawie notatki: ..m om m ow e osz- 

■czorst\yo rzucone na prcifooróiw UniilweT- 
■syteilu. Jana. ttCaaiimferaP, zamiesacaonej w 
•Ntóo 'Szanownego . pisma, z d-' 18. czerwca 
br. proszą podipifeani w itnię prawdy tt- 
p jjś c ić  łiaBtępująoe sprostowanie: 
,.A-N4c',piafwdą jest, jakoby prólfluraltoi’ w y­

gotował osbarżenić przeciw,ko p. B. na 
pódstaw-ie B d ra jen te  znawców pieńnai. «1- 
tiowkan dl.r^piTtnją. Spi pisma do akopertyEy 
od sędziego Cledcsego, przaprowadzaiącege 
'wstępne doeliadzonia.

Również iniepm ydą jest, jaikoby adwo- 
fc ji dr. Obteis, ,|snany psycholog i wnriWtay 
zna.woa, pisma," (jak go nazyawa ndałJra z 

V*8. 6. 1928), stawiający pierwsze kroki 
na terS iie  .znawstwa pism-a, zmodyfiibowal 
pyldfe-iauni .swami : częśc.kywo o-ezeczenie 
znawców, natom iast prawda/jest, że na pyta 
nie sędziego Swisrczy&skisgo, ezy nuędizy 
pismem anomteoweni a pismem obwinio­
nego p -B. są  ‘jakie róp»u%  odpowłedizaełi 
podpisani znaw cy,, ’/.f- ióżitśoo w pewnej 
malej mżerze są, ale te ,nie iwpływaijąijpf'-!. 
polnie na. zmianę ™  yS jjp fS S  stanów ozeno 
orzeczenia. .W ydanie w yraku u-wwkiiające- 
m , jalki w  tym  -wypadku, m d l tntejsce, 
zależy jedynie o-d . sędziego, prowadząc ago 
roziprawę — caema' zin-aiwicy — mimo wy- 
dinago stano wozego i .pozyityiwnego orze- 
irzonia sprzeciwić s-ię nie naogą.

W ili ii uM N o w ick i.
Jnljan P isiew icz.

 O ——

N A D E S Ł A N E .

NOWE UDOSKONALENIA 
W FOSMFTYDE.

Fanfcw-aż wiodbą letearstoa-. w y k -  
zał-a szk-odlMcaść siebokiego wcierania 
kremu w skórę, «  powodu uteudlnione- 
go pizyiplywu b-iufy krwi dto naskór­
ka, dawał -się pdczuć hnalK średka dp 
masiajżu twarzy i ciała. Doiyiero wy­
twórni: „Mlraculwm ‘ udiaito siię pr.ziy- 
rzajpKa preparail. w postaci proszScui 
Gold-Dream Talcum a przepisu Dra 
Ln»tr-r, który «^-syni .zadość w-gacltim 
postulatoim . nauki oraz owiewaj ciało 

.subtelnym zapachem kwiatów.
Dr. Z. B.
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Z  naszych zc, ojowisk.

s a n a t i r j u m  K a s y  C h
OHAR.la.iER KFljsjDIJR ATU -  (KEEKAWB 0P0W ,rE&7T. O KRÓLU SOBIESKIM I MARYSIEŃCE. — WĘDRÓ­
WKA PO SANATORIUM. — OKAZALE BUDYNKI. — WSPANIAŁY PAWILON MHBS2SKALNY. — DZIEWO IMPO­
NUJĄCE. GODNE RZETELNEGO UZNANIA. — FATALNY STAN KOMPLEKSU RZĄDOWEGO W SZKLE.

fko resp o n d en cja  Ciasna. , G aze ty  Poranne/")
aoklo, w czerwcu'. | id. KąpieilplńeTtze się w poirze przcdlpa- 

Pisząc ton ust w -sanatorium Kasy. łudonow^ a dzięki odpowiedniej cpga-
nitziaicjij, -i podbiałowi, pacjenci czekają 
na swoją, kot ej zaledwie kilka minut. 
Działanie tych kąpieli, których 

wartość lecznicza jest pierwszo -

Chomych w  Sabie, spłacam niejako 
dług wobec właetieuo niedowiarstwa.
.Wyznaję bowiem szczerze, iż Ikiediy 
mi, dręczonemu silnym reumatyz­
mem, p<nzyiznia,nfoi kwrągw w Sizfclej adL 
nosifem się_ do tego dosyć sceptycznie. 
H asia  j, ipoi, dw uiliylgodnjiawym pobycie 
w tem zdrojowisku zmieniłem ową o- 
(piinję niitew&mego Tomasz,* i jpmsżę 
memu tuinzjizmowi dać wyważ ze­
wnętrzny w raimatcu tej koresponden­
cji.

Szkło, jerkno z najstaisZyob zdro- 
,«w*sk porskuch, puodadiające znako­
mite źródłu siarkowe, leży w pobliżu 
Jaworowa. Dojazdl, dteiwmiieji nieco ul- 
■trudndony., obecnie (Męki atcJej komu­
nikacji autobusowej jest uo saonały- 
Sarnia, miejscowość jest pAdl względom 
Jł.cajobnazu właściwie mało unrozmai- 
c a a  i nie nadaje się na m iejn; ścasie 
wyypoUujnkowe. iBftaiS większej nzekt 
okoIIio0 dbpyć jedrafetąłne i piaszczy­
ste. Ale ten teren, mato na pierwszy 
raut oŁai ponętny, kryje w sobie, jak 
ogoiba brzydka, sute wyposażona w 
rzaidBrie izalofey umysłu i serca, skarb 
nieoceniony:

wspaniale źródła siarczanie, 
znamię jeszicze w 16-ym wieku posia­
dają wartość leoŁJ^rza wiprcH pier­
wszorzędną.

Wśród miejscowej ludności fcrąiżą, 
teitab ciekawe opowieści. lOto jeszcze 
kidl Sobie ski miał tutaj zjeżdżać na 
ikrunaoje wraz z żoną Łłaryfcritttoy, a po 
dziś dzień istnieje budynek, w którym 
nzakomo maniajrcha miia-ł podlozas po­
bytu w Szkle mieszkać. Budynek ów, 
będący własnością prywatną, za­
wiera uiekoiwą architektoniczną salę, 
fclór? jednak posiada' cechy budfomiii- 
obwa' poilskfego dlopiemo z  końca w: 18. 
Obecny właściciel tej .ą ^ id e n c ji1' 
królewski ej zamienia ją ma łazienki, 
dta których' dtoprowadlzą wedle. ze źró­
dła, dtowierconego statowemi runami.

Ale rozejrzyjmy się po sanatorium. 
Otrzymane arójaito w  spadku po kor­
poracyjnej Kasie Chorób murarzy, 

Mztwimęło się w kilku łatach za­
dziwiająco. 

Fraadew.szyisttieiro. trzeba je było z 
wieillkiiim nakładam Kosztów i  pracy na 
n^wo urządzić, a <• „ękrowo odbudo­
wać, ‘gdyż miejscowość była terenem 
ftuąJk w cznaie wojny światowe* i urzą­
dzenia samatorjia.liBe uległy reł-wizycp 
lub zmisasesseniu. Mimo to 'dzięki usil­
nym staraniom doprowadzano je do 
normalnego stanu nairdzo szy/hko i. o- 
twanto już w r. Itftt1 dl® ikunacjuKsy.

Zaraz po lewej stronie od wejścia 
widzimy dwa skromne budyneczki- 
pozostałe właśnie po dawnej Kasie 
Chorych murarzy, ia będące ealedtwic 
niepok iżnyn zalążkiem wspaniałego 
rozwoju obecnego. W jednym z . bu- 
'dyników starych mieszkają kuracju­
sze; drogi obejmuje kancelarię, gabi­
net lekarski, • apteczkę i *. d- Z tych 
skromnych zaczątków powstał bogaty 
kompleks zabudowań obecnych!

A więc ma wprost 0'cTJ wejścia wzno­
si się

okazały pawiku łazienkowy,
jednopiętrowy, bardzo obszerny, a 
doskonalić uTBądaotniy. fcpzpnki wyda­
ją dziennie da 60 kąpie*-, a w razie _ 
pomrzeDyi iinhgiL tę liczbę nawet podwo-

jest tąfc znakomite,Łże kuracja' -ł-tygo- 
diniawai, a itawet czasemy 3-tygodteio- 
wa jest zupełnie wystarczająca. Woda 

łaisionelk doprowadzana joslt 7Atfs& i 
cjałnie idcWiercioinego źródła, poaifcudu- 
jącego wielką wydaitność. Tuż obok

łazienefc miieśd: się
osobny gmach ua Kotłownię 

i pomp]',
odprowadizające wodę db łazienek.

Po prawej stronie, od wejścia -W |’ 
d z im y ’

olbrzymią halę jadalną,
odpowiada iącą, zupełnie wszelkim wy­
maganiom higjeny. Gromadzą c;ę tu­
ta] cztery razy dziennie chorzy, aby 
spożyd bardzo smaczny i pożywny po­
siłek.

idziemy dalej. Stamrmię uteym a-

f f
NOWE DZIEŁO <D‘ANNUNZLV, STWORZONE W  ODCIĘCIU 

ŚWIATA. DANNUNZIO MA DOŻYĆ 99 LAT.
OD

Rzym, w czerwcu, 
(e) D‘Anniinzio skończył • nową 

książkę. T y t i l  jej brzm i: „Tow a­
rzysz o oczach bez b rw i“. Tym  r a ­
zem ty tu ł nie przedstaw ia żadnego 
symbolu, tylko praw dziwego tow a­
rzysza z czasów szkolnych, który 
napraw dę nie m m l brw i i był nic­
poniem. W książce tej zna jdu je się 
dużo Wspomnień /  la i młodości, a 
jest dedykow ana Eleonorze Duse.

D 'A nnanzi '0 podczas tw orzenia 
pstatniego dzieła, zam knął się i &d- 

kcięt ..upetnie od świata. Żołnierze, 
pełniący straż p rzy  bram ie do p a r­
ku, nie puszczali do dom u an i cie­
kaw ych an i przyjaciół. O statnie 29

M m i  i a M M u d  l U n m
OSOBLIWE ZWYCZAJE POGR ZE BOWE W RUMUNJI. TOALE­
TA ZMARŁEGO I SZTUCZNE RUMIEŃCE NA WOSKOWEJ TW A­

RZY.
Bukareszt, w czerwca, 

(e) R um unja należy do tych nie­
wielu k ra jów  euiopejskich, w któ­
rym  zachow ały się jeszcze orygi­
nalne obyczaje i obrzędy ludowe, 
towarzyszące chowaniu zmarłych.

Bardzo rozpowszechniony jest 
zwyczaj „upiększania" trupa. Po­
liczki i wargi naciera się karmi­
nem, brwi podrysowuie i przycie­
mnia węglem; w b rak u  różu j  szmin 
ki, nakłada się na policzki i w argi 
wycięte odpowiednio kawałki czer­
wonej materji

Ceremonje żałobne trw a ją  40 dni 
z przerw am i. Na grobie zm arłego 
staw ia się prymitywom lampkę olej 
ną oraz t. zw. „coIiva*‘ — placek 
przeznaczony d la  pokrzepienia zm ar 
łego. S typy nie zn a ją  w Rum ur.ji, 
a]e bezpośrednio pu powrocie z 
cm entarza wydziela się m iędzy o- 
becnycb m ałe m :seczki z kapustą i 
miiedziaki.

Miseczki po opróżnieniu w tyka 
się na kołki w  Darkame i tak zostają 
one na 24 gooziny, poczem chowa 
się je starannie w spichrzu.

Skamieniały górnik z Fal in.
ZNÓW PRZYPOMNIANO OSOBLIWĄ DAWNĄ HISTORJĘ. 

WE POŻYTKI KOPALNI FALUŃSKICH.
NO

Sztokholm, w czerwcu, 
(e) W  1670 r. górnik szwedzki, 

Matts Israelsson, zatrudniony  w ga- 
lerjach  starożytnych kopalni m ie­
dzi, zginął. Odnaleziono go w 1720 
r. wr st-anie sikamieniałym skutkiem  
przesyconej siarka wody, do której 
wpadł. Został poznany przez swą 
narzeczoną, k tóra go opłakiw ała w 
ciągu pięćdziesięciu lat. H istorja ta 
posłużyła za tem at poetom i p isa­
rzom, jak  J. Hebbel. A. von Arnim, 
E, rl . W . Hoffm an; Ryszard W ag­
ner stw orzył z niej libretto, do kló- 
rego rozpoczął pisać operę.

Skamieniałe ciało Maltsa Israels- 
sona stanowiło długi czas jedno 
z  osobliwości miasta Falun; ale
przed paru  laty  zarząd św iątyni w 
Kopparberg polecił je pogrzebać.

H istorja górnika M atisa Israels- 
sona i jego narzeczonej stała się zno 
woź ak tua lną  w następstw ie rozpo­
częcia, m etodą am erykańską, eks­
ploatacji kopalni, w której Israels- 
soń znalazł śmierć. Chociaż bowuem 
żyły m iedz; zostały wyczerpane, za­
częto tam  wydobywać wielkie ko ­
ści siarki, kw asu siarczanego, cyn­
ku i ołowiu.

Tawarzysz o oczach bez brwi“
godzin przed końcem pisał bez w y­
tchnienia i jad ła  w  zupełnej gorącz­
ce. Od czasu do czasu przeryw ał p i­
sanie, aby  skoczyć do bibljoteki pc 
książkę, a poniew aż drzw i do niej 
są bardzo niskie, więc w pośpiechu 
uderzy! czołem o ram ę i dalej p ra ­
cował z głową owiniętą bandażami, 
co jeszcze hardziej podnosiło jego 
dziw aczny stró j przy robocie. A 
strój ten składał się z py jam y, ko- 

' S2ul'i a  la Byron i franciszkańskich 
sandałów  na nogach.

Jak ieś proroctw o florentyńskie 
objaw iło, że poeta będzie żył do 
wieku dziewięćdziesiąt dziewięć lat.

na 'diróżkia, w tem ® sFśródl z&atonoj 
muirawy, prowiaidizd ku

wielkiemu, pawilonowi nńe- 
s^kalnemu,

zwracającemu uwisyee esltetycimą sLJtą 
architektoaiitrzaą. Pawilion. jest olcaizia- 

8T, jednopiętrowy, duakorua^
i użyczający ‘pacjentom pisy^emsiego 
widoiŁ„ na ponitoKi. las. Uposażona go 
pazatem w weneckie urządzenia sama- 
toryjufc, a pucządiek w 'nim panune 
■Wzarowy.

JeżE się ■zważy., że sana.tar.jum jest 
czynne pizez cztery oczany — maże­
my w  całej petoi ocenić ogromne jego 
anweeenie dla tych,, •którzy idiręczeini 
reumatyzmem, c&erahomi kośćc» i po. 
krewnemi dolegliwościami, .spieszą 
tam po ulgę w ciarpieiiiiiach. Opieka ]c- 

'fca.rgka jest bardzo sturaiŁŁa, a  obecny 
dhirektor samatiorjnim, dj. Norbert Fetle- 
doikłanJa Ayszełikich atariaii, aby 3pro- 
stać Ęjjjdriemg | aapaiwiiodiziailtnieiiiU za­
daniu lekarza ii kieróifinjtó esunTito- 

"rjlłm. Pacjenci oceniają w całej pełni 
życizbiTość dyn-ektma i Chęńiio podpu- 
iządŁowulją się ariesbęiiinyn/ wynnaga- 
niom regulaminu eaniatoryjncgic.

Rozwój sanalonjum w Szkle jest 
Z'ai|tan c

dziełem impormjącem!
Ci', którzy je w tak uprótfcim czasie, 
ntamał '&« niczego etwwaytt, mogą. na 
n p  patrzeć ,z dumą ^usłużoną. W udać 
tutaj, na każdym kroktu owocnie rezifl- 
taly L "jtretnej, żmudnej i ofiarnej 
pracy; 'ża którą należą się rzóteł-Sfe wy- 

.tózy pzczcre.go uznania^, im cad n e in  
lekarzowi Kas1" Chorych, drowi Bet- 
towŁ bł. p. dawtreemu, mezaipainniia- 

^em u dyrektorowi Salamandrowi, o- 
tiecnamu.,; a ba.idzn |ji'ż (ziasłużoneTriu 
dy rakt.oroyi'- Szczyrkowi, oMamzanemu 
wybitną ;in:ic|ja:tywą. wioedtyrdkiborowi 
Ziakezewiskremii, aashępciy Idkaraia na- 
c.zelmega, prezesowi dirtrwi Sabaitaw- 
sfciemu otoiz Zanządowi Ka«y Ghiarych,:' 
pełnemu zro. umreniiia dla istotnego 
znaozente tej akcji humamfaumej.

Kondzalc len llS , dhcLdtoyan 'jc- 
szozą ® wrócić uwiagę < * jn i*4w  w o j- 
da7ącvoh na pewna sprawę. W Szkle 
obok tego kompleksu zdrojowego Kasy 
Choai\j|h, rozwijającego Jię ooraiz świe 
In.iejy^Jajdluijc się jeszcize

komplek; rządowy 
w iodleigłości ikliilom toa od ■ sanato- 
rjuim. Potwornie Łanfedbfcuy i nieccyu 
n y .. josł skarbom, z. którego mkt nie 
korzysta. Olbrzymie i niezwykłe # n e  
źródło pbjinie p dęinym strnmiwnitojn, 
nraStraH p*5 w " wprost nic- 
pojęty. Wartość siarki jest tak ■wydat- 
na, że wysbaaxjża w woolzja struanfe 
nia lub źródła zanurzyć srebrną mone­
tę, aby natychnń.isl poczeimiia.ła. 
Tytmc-zasom abecnio nikt z tego nie 
korzysta. Rdwtnt® ibuidSynfci nisacacią 
coraz baMzfeS .dachy tu ii ówdlzie za­
czynają się z a p ia ć  — sto wam rdińa 
ruEpo^ciera coraz .szerzej swoją Ła- 
horrzą i niszczącą włada?. Miarnowa.- 
nie tyrnh zasobów jest faktem, obok 
którego nile można przejść w obtćę- 
rrem mbczeniu. Trudno pojąć, dlii*- 
czcgo av ostatnich czasach zajęto . snę 
talk igorlTwie Ciechocinkiem i  Bu­
skiem. ^  tak zaniedbano Sżlkło. Miej­
my nadzieję, iiż sfery xządla»re smLute- 
resują się tą spraAvą nięcicrpiącą 
zwłoki.

. A. G.

Kredyt dla eksporterów.
Warszawa, w czerwcu. 

(sO W Ycislu wzmo-żenia ury wo:zu 
wyrobów polskich zagranicę i na sku­
tek interwencji państwowego instytu­
tu ek sportowego, RamL Gofcj,. IŁraj zgo 
dzij się udzielić kredytu firuumn tru­
dniącym sii? wyswozeni.
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KRONIKA

21 Czerwca
Czwartak

A l o j z ę j : . ,  a  bana

RED*" oj. b e z w a r u n k o w i- m a n u ­
s k r y p t ó w  KIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
P iątek  22. bm. „D aleka Księżniczka'".
Robota 23. bm.' „O dpraw a Posłów  G re­

ckich" (prem jera).
N iedziela 24. bm. w.Odprawa posłów 

greckich'".
Poniedziałek 25. bm. „D aleka Księżni. 

ezka“.

TEATR NOWOŚCI: ‘
Piątek  22. bm. „Doiły ".
Sobota 23. bm. „Doiły".
N iedziela 24. bm. „Doiły".
Poniedziałek 25. bm. „Doiły"

*
Z Teatra W ielkiego. Dzisiaj po raz 5, 

ciesząca się w ielkiem powodzeniem  baśń 
dram atyczna R ostanda „D aleka Księżni­
czka" z gościnnym występem p. A. Zie­
lińskiej oraz pp. Stracbockim , Pobogiem, 
Czakim, Czaszką. R atschką w głównych 
ro lach  męskich, Najbliższe pow tórzenie 
„D alekiej Księżniczki" będzie dopiero w 
poniedziałek Ju tro  po raz przedostatni 
w tym  sezonie ironiczna kom edia Maug- 
ham ‘a „Niezłom na Żona" z pp. Nosarzew- 
ską, T rapszo, Ładosiówną, Łozińską, W o. 
łoszynow ską, Szymańskim, Kieszczyń- 
skim  i R atschką w głównych rolach, w 
reżyserji E. Żyteckitgo. W  sobotę i w 
niedzielę ty lko  dwa razy z okazji ju ­
bileuszu gim nazjum  .1. D ługosza — g ra­
na będzie „O dprawa posłów greckich"", w 
inscenizacji i reżyserji dyr. Trzcińskiego 
i doborow ej obsadzie, k tó rą  tw orzą pp.: 
N oaarzewska (Helena), Żm ijewska (Kas- 
sanara), Kwiatkmwiczowa (Stara), Śtra- 
chocki (Antenor), Pobóg (Aleksander), Dą 
brow ski (Poseł), Szymański (Ulisses), Gutt 
ner (Menelaus), W oźnik (Priam us), Mo­
drzew ski (Rotmistrz). Początek w yjątko­
wo o godz. 8-mej.

Przedsprzedaż biletów na uroczyste 
przedstawienie „Odprawy posłów*4 w so­
botę 23. bm. z okazji jubileuszu G im na­
zjum  IV. im. J. Długosza we Lwowie od­
byw a się w D yrekcji gimn. przy ul. Ni- 
k o row icia  2, od 8 -  -13 i od J6— 19, w dniu 
zaś przedstaw ienia w kasie T eatru  W iel­
kiego. Polcup biletów jest wielki, należy 
się więc starać o nic jaknajw cześniej.

Z Teatra Nowości. W esoła, m usująca 
p ikan tnym  hum orem  operetka H. H irscha 
?,D c 'ly ‘y g rana dziś będzie po raz 12-ty 
■ zajm ie nada ł w szystkie nieliczne już 
w ieczory pobytu  operetk i we Lwowie, 
p rzed wyjazdem  do Krynicy.

*
Interesujący kuucerf. W  sobotę 23. 

bxn. odbędzie się koncert przy udziale 
prirna-balleriny  Teatrów  M iejskich p. Bi- 
czównej, członka Opery M edjolańskicj p. 
Z enona Dolnickicgo i ulubionej śpiewa­
czki rosyjskiej p. Niewierowej, w tvicł- 
k ie j sali Nhrodnego Domu przy ul Ilu- 
tow skiego 22. Początek o godz. 8 wiecz. 
Ze wzgłędu na  wysoka w artość artystycz­
n ą  sił w ystępujących, koncert niniejszy 
budzi w ielkie Zainteresow anie, należałoby 
więc wcześnie zarezerw ow ać sobie bilety, 
k tó re  m ożna nabyć w biurze „W agonów 
Sypialnych" pl. H alicki t5 , zaś w dniu 
koncertu  od godz. 5 popoł. p rzy  kasie w 
N arodnym  D omu I. piętro.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO. „Ten, którego nik t nic zna" 
i  „Szule.nka“.

AVUTiiBi „Czarnia Afryka".
RAJKA: „Pat, Patachon i wieloryb"
0A 6H 10i „Gwałtu, có się dzieje".
CHIMERA: „Spowiedź kapelana".
FATAMORGANA: „Balaimutka męż­

czyzn".
KOPERNIK: , Kobiety, wino i • ru le t­

ka
1.1‘W : „Nie źen się"’.
MARYSIEŃKA: „Kobiety, wino i ru ­

le tka".
PAŁACE: „ B k  szczęścia dziecka".
PASAŻ: „Pat. Patachon i wieloryb".
UOIEOHA: „Poota-żebrak".

*
W ielki Poranek Kinematograficzny: 

W  niedzielę dnia 24. czerwca 1928 r. o g. 
11.30 odbędzie się staraniem  Nekcji Kul. 
turalnd oświatowej Kluba Spórtowcg, 
Policji Państwowej w sali Teatru „Nowo­
ści44 przy ul. Słonecznej (Pasaż H erm a­
nów) wielki poranek kinem atograficzny

Z żęcia prowincji.

ftrcłiket -Jrohofcycka.
ęOd naszego 

Drohobycz, w czr-weu. 
Konfiskata znacznej ilości brom Ce-

tem ałniestfcodliwienia bandy kłusowni­
ków, która ou dłuższego zzeeu grasowaia. 
w  tut. powiecie, a  uzczególnie we wsiach 
Naiwijowlc.-, U.niatyozc, Jasjeanśoe-Sotee, 
Branice i taisziko-Dolne, kierownik w y­
działu śledczego kom. Stopek przy pomocy 

SfcMku wywiadowców oraz posterunków 
poficyjnyęh wspm.iriianych mjejjcowaajci —

korespondenta),
I p. „oprowadził obławę, Która dnia to fiły  

połów. Znaleziono bowiem w sI.tzłjhach 
chłopskw.n większą, pość broni, jak strzel- 
py, karabiny, rewolwery, bagnety, oraz 
wielki magazyn amunicji- Broń ta, służyła 
oprytizfkam również do załatw iania rozma- 
itycił. porachunków osobistych, kończących 
się nieraz krwawo. Dalsze dochodzenia w 
taj sprawie w toku.

Kronika kafuska.
(Od naszego 

Kałusz, w czerwcu- 
Wypadek na tonra pod Raohinem- P~.ed

kilku dniam i zdążał wózek kolejowy (dre- 
sycna) najm ow any pi ogami i. szynam i w kie­
runku stacji kolejowej RacM-n na linjj. Sta- 
nislaiwów-iStry.j. Z powodu znacznego obcią- 

ł s t s ia, wózka i  'wielkiej pochyłości terenu, 
wózek zaczął przybierać na szybkości. Ha- 
mowniczy zahamował nagło dresynę, skut­
kiem  ozogo .przedmie koła wyskoczyły ze 
szyn, za A tylne kołu wywróciły koziołka, 
grzebiąc sw jttn cięża-ren hamowniczego, i 5 
robotników.

. Ciężko pokaleczonym robotnikom odwe- 
ltli pierwszej pomocy wezwani dwaj lekarze 
z Katusza dr. Rożarikowaki i dr. Bielecki, o- 
raz dwaj lekarze z Doliny, -poczcim odwie­
ziono ich do szpitala.

Egzamin dojrzałości w tut. gimnazjum

kojdspondeaiU'.)
odlbyi się w dniach *-5 om. pod przewodni­
ctwem dra Włodzimierza i-,erJciewicza, dyr.
II. gimn. w Tarnopolu. Na 38 kandydatów 
ogzamin dojrzałości a ra lii Aderowna b„ Bie- 
nenfoldowna E. buonw alterówna 3., Doni- 
gtowicz K., Eisenstein S., Feintuch •. Frank­
furter B., Gurgułówna J„ Heiłm&nn J-, Hoff­
m ann M., Krawiec P., Krawiec T„ Matcj- 
ciówna M„ Sajerów-na S., Myszkowski Wł., 
Odlewany S., Różan howska M., Sam aw ska 
J„ Spindl ’£■, Stepekówna J.. za® ośmiu rc- 
probowano.

KaLujuroid tfu. uit «i Z powodu pęknięcia 
rury w  gmachu koncentracyjnym Towarzy­
stw a Eksploatacji soli jwtasow jch  (Tes-p.) 
w Kałuszu, zostało trzech robotników cięż­
ko poperzonych parą, wydobywającą się z 
kotła, zaś kilku lżej.

Kronika przemyska.
:0d  naszego 

Przezu>żl, w czerwcu.
Na podstawie wyniku wyborów z IV, 

^ola wybrani zostali radnytmi pp. dr. 
Dmochowski St., dr- Dobrzański .łóz., Gar­
licki Aunlmairy, inż. Jawetz M-, dr. Lan­
da u L„ in.ż. Osiński Kaiiłfrierz, dr. Reich- 
ma;n Henryk, Stark Henryk, SHeberowa 
Mjjt Sizywala Franc., Utkloja M., dr. Zachaj- 
kiawicz Wiedz. Zastępcami radnych wy­
brani pp. Astoł I., Ekiert M., Frankowska 
M„ Henmann Z., M ijiwka Jan , Smolenió- 
wina sit.

W yorani byli ksmayd; iśami ,dwoku 
trzech narodowości", w’ skUd którego 
wehcicbń Związek Naprawy Rkeczyposp., 
stronnictwo sjoniBtyoz.Tie, oraz ttcc. naa". 
dem. ongan. Blok tan postawił swoich kan­
dydatów także w III., II. i I. kole.

Darowana cyganom- -Sierota Mar ja Zis- 
liiftka, '.trzynastoletnia dziewczyna, która 
od lat wwnciwy-ń^ała się u otocyćh ludzi, 
z S p la  przez swoich pnzybriirwch rodmjE 
có.w poidarowama cyganóm dŚm kw ą tą  za­
jęła si^ zi'ązu lut. policja, jednakowoż wła­
dze sądowa* nie dopatrzyły się w tej daro

kerespondentad
wizin-e żadnego wyikroozenia.

Co mówią o oatabaim wielkim pożarze.
Naokoło pożaru, który wybuchł w tar- 

taiku i fabryce oe.:metów M B. pnzy ul. 
Strychaiśktoj 1. 77. w yrządw jąc fam zna­
czne szkody,, powstała pewtnego rodzaju 
legenda. Bezkrytyczni ludzie uważają, w y­
buch tago pożairu poniekąd za karę Bouą 
z powodu długoletniego r.poru między B. a 
nielJtórymi jego synam i, wskutek czego, 
wedle krążący®  pogłosek, fabryka siolar- 
Ska w łasność p. B. pirzy ul. Zamkniętej 
nie s i'jż° się doczekać uruchomienia.

Celem zaiaigioazenia tego sen-sacyjnoa^ 
kionfliktu został podoiDno uproszony pe- 
wj-on wysoki dostojnik kościoła i jest na­
dzieja, żo ta niezwykła interwencja zla 
mio upór przemysłowca, ulęgającego widio 
cznie złym doradcom.

Ostatnie przedstawienie teatru Iwow- 
sKięg,ą odbędzie się w czwartek, 28. bm. 
w sali b. Tee.li u Polak iego. W ystaw toną 
zostantó operetka „Lady Chir' w pełne] 
obsadzie scony iw ow skk;.

kronika zab'atowska.
(Od naszego 

Sabłotów, w czerwcu.
Okręgowy młot ,Sokoł»"‘ w Zabłotćwi#

odbył się w niedzielę, dnia 17. bńa Z po- 
wiodu niKumody i ustawicznego deszczu 
Zlot nie wftpndł laik, jak się. lego spodzie­
wano. Zamiast ■zapowiedzianej mszy po!o 
woj, odbyta sćę msza w kościele pęfąfjel- 
nyrn, pocacen nastąpiła defilada. Że ś-nis- 
tyna wzięły udział w zlcęłą, sitoinasiyęzne 
drużyny „S pkokf, męska, ikobiecui 'ą" tak­
że i dzieci. Prócz wiceprezesa śnia.tyńskie- 
ęo gniazda „Sokoła" p. Teodonwrtcza. z 
czynników oficjalnych wziął udział w 
zlocie nowiciriwp n. dr. Orilgyf™- cci i Śpknle".

o potró jnym  programie, na k tórym  wy- 
św ietlony zostanie po raz ostatn i we Lwo­
wie d ram at 10 akiach na tle powieści 
Ju ljusza Germana p. t. „Iw jnlka44 Z Ja­
dwigą Smosarską, d ram at w 10 aktach 
Z uroczą M ary Plckford p. t. „Dziewczyn­
ko z Ostendy44, ponadto donorow a kome­
d ia  i tygodnik aktualności. Bilety do na­
bycia po znacznie zniżonych cenach w 
dniu  Poranku  przy kasie k ino tea tru  „No­
wości" przy  uk Słonecznej od g. 9 rano.

Hkmu Fjroif
oziś zu D ^ a^ zin izn i pro rantu.

Uroczyste doroczne poslediei ’e publi­
czne Tow. Naukowego we Lwowie odbę­
dzie się '22. bm. o godz. 6 popoł. w wiel-

korespoiidenta).
sLfi Pozapm  wtole ranycl, osólb wy.omlo 
się mimo nitipogody do ŻahUifBwa. W po- 
luiłnio odbył się wspólny obiad, na którym 
wygłoszono szereg mów. Pierwszy przemó 
wił prezes gniazda zablotowifkićgo kś 
Staufer, po nim delegfit okręgu lwowskie 
go. następnit slaro»ta dr. Golćżewalri, pi*e 
zćs Oikięgu kolomyjskioju p. Wasfnor i 
wielu innych. Po południu odbyły Się ćwi­
czenia w znacznie mniejszym żakresie niż 
ifB m fcow tł pro;eklowano, gdyiż wekuiteik 

| dnsactfu nie mogły się odbyć na boisku i 
m usiały oorrmi-czyc się do stogunkówo fttt-

kiej auł4 Uniwersytetu Jana Kazimierza 
(gmach Pósejmowy).

Tow. lekarskie. I. NadzW, Walnego 
Zgromadzenia Ciąg dalśz.y Początek O Ó, 
(w razie brakti kompletu o 6.3b). U. Część 
naukowa: 1) Prym. Dr. Musiał: Gliotna 
nerwu wzrokowego, 2) Dr. Rein: Niezwy­
kły przypadek schorzenia nerwowego. 3) 
Dr. Szumowski: Leczenie twardzieli środ­
kami chemićznemi (odczyt).

Tow. opieki nad zwierzętami we LWó. 
zaprasza P. T. Członków i Sympa­

tyków na Walne Zebrani** 29. bm. o 10 
przedpoł. w sali Muzeum Przemysłowego, 
ul. Hetmańska 20.

Znaleziony kuter. Piszą nam: W yczy­
tałem w „Gazecie Porannej" ie  zo»u 
i-agubionv kufer z auta ńa przeztrzent 
Gorlice—'Rzeszów. Tymczasem kufer ten 
znaleziono na szosie między Żurawicą—

Przem yślem , a  znalazł go A ntoni Grauow- 
ski i oddał na  Posterunek  Policji P ań ­
stwowej w Żurawicy, gdzie poszkodow a­
ny może się zgłosić. Antoni Grabowski, 
w Żurawicy.

(—) W Jnm ąnia I k rad d cće . Mai ja  
B ajnlichów na, (Supińskiego 26) doniosła 
policji, że nieznani spraw cy w łam ali się 
do je j m ieszkania i skradli rzeczy w arto ­
ści 1500 zł. —- Ze sklepu Chaji Łuftschein 
przy ph K rakow skim  1 skraaziono zwój 
skóry juchtow ej, w artości 300 zł. — Na 
szkodę K atarzyny H natów  (Potockiego 
64) skradziono z m ieszkania garderobę 
w artości 290 zł.

(—) Kogo wczoraj are.ztowano we 
Lwuwie? Do aresztów  policyjnych od­
dano w czoraj: M aksa Sandera za k ra ­
dzież ku ry  na  szkodę M arji T okarskiej 
na pl. Teodora, A ndrzeja Lenartow icza 
za kradzież 4 kU m ek w realności p izy  
ul. Leśnej 5, Ju lję  B nchryj za kradzież 
b luzki w sklepie przy  ul. K rakow skiej 11, 
A nastazję R ryndas za kradzież półbuci- 
ków  dam skich w artości 40 zł. n a  szkodę 
T acjany  Zadorożnej, oraz F r. Szumlań- 
skiego za system atyczną kradzież naczy­
nia stciowego w restau racii II. kl. na 
D worcu głównym.

2  błagalną prośbą udaje się uboga sto •
rusz&a lat 67 licząca, kaleka na  nogi --d o  
serc iitościwych państw  o udzielenia po­
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od dedew ej śmierci. Datki do Administra­
cji dla WiktorjL

J iM e u s ?  6 n r IV. im . 
J .  Długosza we Lw ow ie.

Irwótr,, ‘21. czerw ca.
A pd Kottatolu jjiHpeuazowego do Ji. 

-profesorów i wychowajiiików Gwnnaatjaj
a. Jana Długosza., aby wzięh udział w n- 

to,czystych godach -swej Armae Maf.rils od­
bił się sibićm a Sfctfleeznem ediam. w całe) 
Polsce, a  na,wet zagianucą. Zgłosilii p rzy­
bycia na uroczystości do Lwowa w nader 
wielkiej ilości b. wychowanikjwie z w szy­
stkich uziielnic Potoki,, a  nadto z  W iednia, 
r a ty ł a, B trasso-rea, Sarajewa i in n y ®  
miĄiscowośa' zagiraiMteanych, Ki. zaś, któ­
rych losy rw ćily  zbyt daleko, jalk np. do 
Cna^bi.na lub Harfy (Palestyna), j-rzyslali 
fiisty -pełno wyrazów głębak,.' odcBiiteg-i 
pietyiamu d la  Zakładu, w którym apędsał^ 
młode lata i z -serdocz-nym rtoleni, że z  po­
wodu zbyt wielkiego oddalenia n ie  będą 
magli uczcić swą obeicnośhią świota swej 
diucliowói maćienzy.

Tak tedy za-powiada się obchód jubile­
uszowy nader .piekle. Blasku aoaatda  ̂ m a 
zjazdy koleżeńskie po-tc  eg ó b rch  roczni­
ków, 'fcióre odbędą się ińiwnoc.ześr.ie, ą 
nadto apodaioizarny udizóaił władz, że&ia- 
dów Któwarrystw nottkwych, oraz oega- 
niżacji społofaanycb.

Uroczystości 'trwać będą trzy dmi (22— 
24 czerwca b r ). i-toapoczuie je i  iDozaństwc 
żałobne za dusze zmarłych profesorów i 
wychowanków w dniu 22. czerwca (pią­
tek), poczotn w -dniach następnych (sabala 
i niieclzuela) nastąpię nabożeństwa dżięk- 
0,-jŁ.i?, uroosysti Akademja, praedfltawie- 
nie w teatrze, raut. zjazdy pc —csenOtnych 
rocsnfkón. ora.s Akademja ku czci Jana 
Dluigo»ża, której proarapn wykunają obecni 
uczniowie własneimi siłami. Trw ałą pa­
m iątką jubileusz* będzie Księga i’uriiiąłŁr 
w a, zoiwie rająoa praco naukowo i Htoracdcto 
b. wychowanków, a nic-miiiej lakz* ipowo- 
łaufe do żytka związiku b. wychowanków, 
oraz utwomzOTire zaeillkórw stypendyjnych 
dla nfezamtożnej młodzieży ginr-nazjum.

Piać.) Komi/totu 'rubilDiuazofwtet, są, już 
u, ukończenia. Walnie pr/.ycrzymu się da 
ich przeprawadz-ettiia Kemiftet ixań, które 
ped pizówodnlci-wem J W I . prof. Przeż- 
dizicckiej mie szczędzą tr.udu i czasu, stu- 
żąć ofiarną pomocą przy prowadzeii-to H- 
czaiój koiospioiidenejii, a, przodu w w  yMriui 11 
zajmując się enengtozinit u-nządzotoeiiiiuu- 
lu. Ostatnio .o zestal KoOMtót wszy-sfkliim 
uczestndkoin) szczegółowe proflramy ttb- 
ohoau w ra s  z zap n isao n W  m. raut- l£i#- 
ty  UćZB&tńiatwa i legitymacji, upraw niają­
ce dó zftiżJk kolejowych podejmą uczesa 
ntcy na miejecp, przyczem ęsię zazntucz_, 
ze Miń: komunikacji 'tdzieliło zniaki fcole- 
jowej na drog  ̂ powroto? ze Lwowa w wy-, 
śókóści 66 peoć.

Wszelkich iriformasyi co do obchodź' 
oraz nabycia Księgi- Pamiątkowej udejsla, 
wydaje karty Jezestnictwa i togAyimaaj14 
kolejowe i przyjmuje .'wontuatac doil.Ee 
zgloszonia Komitet juibileuszowy. urzędu i- 
jąey uale w giimńńtejuim im. J. Długosza, 
Nifeoroiwj&a 2- od godziny 4—7 papo).
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rycana w  4 odsłonach Pucciniego. (Transm. 
z ope.. y w  K oknji). 22.30 MuMka lekka.

W iedoń (SI?) 20.30 Recytacje Ryszarda 
BeeT-Ho&na.na. Następnie inscenizacja 
,,£kmo6.Twenxie‘‘. Tornaya

Krótkofalowa uaoA .aćawcsa „Phl- 
lip ta"  perl rUgnem «P. C. J. j ."  z Eimdho- 
vsn; długości fali 31.4 mir. jest czynną, i 
nadajje ;regufćr.n,ie w następujących godzi­
nach Wtorek: wt 17—20-tej i ad 23- -3-ej 
Gzwarteik: od Sobota-: od 5—8
i od 15—-lS-tej.

Żucie posuodarcze.
O ROZW ÓJ PSZCŻELNICTW  A 

I H G D O w LI DROBIU.
Lwów, 20 czerwca.

. M inisterstwo Kom unikacji u rzą ­
dza w porozum ieniu z Naczelnym  
Zw iązkiem  O rganizacji pszczelni- 
czych i Centralnym  Kom itetem  do 
spraw hodowli drobiu  pouczenia i 
pokazy z pszczelniclwa i d ro b iar­
stw a, w pierw szym  rzędzie d la  p ra - 

, cowników kolejow ych a  także i dla 
w szystkich innych m iłośników 
pszczełnictw a i hodowli drobiu  w 
Drohobyczu i w Tarnopolu. Każde 
pouczenie przy  pomocy w agonu z 
eksponatam i trw a jeden dzień.

MIĘDZYPAŃSTW OW A KOMISJA 
KOLEj OWA W E WŁOSZECH. 

P rzy  udzi a e  delegatów z PoLki.
(Od naszego korespondenta).

Rzym, w czerwcu.
Od kliku dn i odbyw ają się w An 

eonie, we W łoszech, obrady m iędzy­
państw ow ej kom isji kolejowej, przy 
udziale delegatów koleji włoskich, 
jugosłow iańskich, węgierskich, a u -  
strjackich , czeskosłowackich i pol­
skich, a  w szczególności także dele­
gatów  lw ow skiej D yrekcji kolejo­
wej. Przedm iotem  obrad i prac jest 
ostateczne uregulow anie w szyst­
kich spiaw , złączonych z w prow a­
dzeniem  w życie taryfy polśko-a- 
d rja lyck ie j.

T aryfa  ta weszła już w życie z 
dniem  15 bm  a  służyć m a bezpo­
średniej kom unikacji kolejowej dla 
przewozu towarów m iędzy stac ja­
m i polskich koleji a  portam i a d r ja -  
tyckim i T ryjest, F ium e, Pola i Ro- 
vigno w Istrjij

GIEŁDY.
U tŁ » iJ A  7 R O ^ O W \ .

Lwów 19. czerwca. 
Zastój w obrotach giełdowych i poza­

giełdowych.
M ąka żytnia i otręby potaniały. 
Pozatem  sy tuacja  bez zmiany.
7 en d ę n c ja ;zniżkowa.
U sposobienie spokojne.
Pszenica kraj. uw órska ex 1927 750— 

700 gr. 54.25—-55.25 Pszenica k ra j. zbio­
row a c s  1927 730— 74Q gr. 52.50—53.50. 
Zyto m ałopolskie e s  1927 690 gr.
46.00—47 00 Jęczmień m ałopolski brow. 
670 gr. 41.00—42.00, Jęczm ień m ałopol- 
przem iałowy 610 gr. 11.00—42.00, Jęcz­
mień raałopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25,—36,25, Owies m a'opolski es 1927 
450 gr. 45.25— 16.25, K uhurudza ruinuń 
ska 41.75—42.25, Ziem niaki przem ysłowe 
00 00—00.00. Fasola biała 65.50— 70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola kra  
sa 60.00—65.00. Groch % V ictoria 63.00
- 68.00, Groch polny 52.00— 57.00, Bobik
40.00— 41.00, Mieszanka pastew na w z ia r­
nie 00.00--00.JO, W yka 12.00—35.00, Sia­
no słodkie k ra j. prasow ane 14.00— 15.00, 
Słoma prasow ana 5.00- -5.25, H reczka
48.00—50.00, Len 71.25—73.25, Łubin  nie­
bieski 21.00—22.00, Rzepak ozimy ex 
t927 71.00—73.00, Mąka pszenna -10 pioc
90.00— -91.00, M ąka pszenna 50 proc. 80.00
— 81.00, M ąka żytnia 65 pre. 73.00— 73.50, 
Grysik jtukurudzm oy 67.00— 70,00, Mąka 
kuK urudziana 49.00—51.00, O tręby żytnie 
ne tto  bez w orka 30.25—30.75, O tręby 
pszenne netto bez w orka 26.75—27.50, Ka­
sza hreczana au proc. calówek 50 f o c .  
połówek 91.00—93.00, Kasza jagi. 86.00 
88.00, Kasza jęczm ienna 66.00—63.00, Pę­
cak 64.00—66.00, Proso krajow e 49.00—- 
50 00, M akuchy lniane 40 u0i—50.00. Ko­
niczyna czerw, krajowa, n a tu ra ln a  ‘>“0.00

—250.00, Mak nieb. I 16.OO— li2 5 .0 t, M as 
siwy 92.00— 102,00 W orki jutow e wyr. 
Stradom , W arta  1.55— 1.60, Częstocho 
w ianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, VVo»- 
ki używane dobre za sztukę 1.25—1.30.

G IE Ł D A  W A R S Z E W S K A .
W arszaw a, 20. czerwca. (Teł. G, P.) 

Bank D yrkontow y 138, Bank Handlowy 
117, Bank Polski 179, C hodo.ów  173, 
W ar. Tow. Cukr. 66, F irle j 65, W ęgieł 
100, Nobel 32, Cegielski 43, ModrżL-jów 
46 1/2, N orblin 247, Pocisk 9 75, Rudzki 
48, Starachow ice 56.50, Z aw ierdp 26.50.

W arszaw a, 20. czerwca. (Tel: li. P.)
5 proc. pożyczka dolarow a (dolarowKa) 
81, 5 proc. pożyczka konw ersy jna 67,
5 proc. pożyczka kolejowe 1926 r. 62, 
10 proc. pożyczka kolejow a 104, 8 proc. 
listy zast. B anku Gosp. K raj. 94, 8 proc. 
listy zast. B anku Rolnego 94. 8 proc. On- 
ligacje B anku Gosp. K raj. 94.

W arszaw a, 20. czerwca. (Teł. G. P.) 
H olandja  358.70, Londyn 43.40, f-. Jorte
8.88, Paryż 34.95, P raga  96.35, Szw ajcarj.i 
171.44, Sztokholm  239.13, W iedeń 125.16/' 
W łochy 46.75

G IE Ł D A  K R A K O W S K A .
K raków  20. czerwca. (Tel. G. P.) To. 

han  -14,- Zieleniewski 145; Azot 5, Chy 
bie 79.

GIEŁD/* ZURYCHSKA
Zurych 20. cżerwca. (Tel. G. P.) P a ­

ryż 20.38 1/2, L ondyn 25.31 1/4, N. Jo rk  
5.18.70, Belgja 72.45, W łochy 27.26, Hisz- 
parija 85, , H olandja  209.22 1/2 Berlin 
123.98, W iedeń 73.01, Sztokholm  
Oslo 138.95, K openhaga 139.07 1/7, Sofia
3.74 1/2, P rag r 15.37, W ai szawa a8.t7 1/2, 
Budapeszt 90.44 1/2, Białogród 9.13 1/4, 
Ateny 6.80, K onstantynopol 2.64 3/4, B u­
kareszt 3.17 1/2, H ełsingfois 13.07, Bue­
nos Aires 221 1/4.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 20. czerwca. (Tel. G. P.) Am­

sterdam  285.94, Belgrad 1248.78, Berlin 
169.47, B ruksela 99.02, B udapeszt 123.69.50 
B ukateszt 4.34. K openhaga lyO.lO, Lon- 
dyn 34.60 3/4, M adryt 115.90, Medjolan
37.25.50, N, Jurk  708.95, Oslo 189.90. P a­
ryż 27.85, P raga 21.14, Sofja 5.10 3/4,

Sztokholm 190.30, W aisz tw a  79-76, Zu­
rych 136.69, A m erykańskie 700.20, Nie­
m ieckie 169.20, W łoskie S7.33, Polskie 
79.78, Czeskie 20.97, W ęgierskie 123.bC, 
Szw ajcarsaie 136.37, R enta m ajow a 0.669, 
R enta lutow a 0.702, T ureckie 43.20, B ank- 
Yerein 26.90, B odenkredit i  15, K reoitan- 
stglt 66, Kompas 0.87, L aenderbank  3 i .20, 
Merkury 23.70, Zivnostenska 111, Czer- 
hiowce 64 1/4, Austr. kol, państw . 26.31, 
Kolej południow a 14.80, B row ary 130, 
Alpiny 41.50., Berg u. HueUen 743, K rupp
10.50, Poldi H uette i44.60, F rager E isen 
832, Rim a 129.60, Skoda 255 1/2, Siersza
6.20, Z teleniew -ki 14.10, F an to  10.60, Kar 
paty 31.36, G alicja 68 1/2, N aftą 37 3/4, 
Schodnica 11.40,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 20. czerwca. (Teł G. P.) L on­

dyn 124.20, N. Jo rk  25.45, Belgja 355.25, 
Iliszpan ja  418.25, W łochy 133.70 Szwaj- 
ca rja  490.25, D anja  682.25, H olandja 
1026-25, Norwegja 381.60, Szwecja 688 
Praga 75.40, R um unja 15.50, Niemcy 608, 
W iedeń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyu 20. czerwca. (Tel G. P.) N. 

Jork  .87.96, H olandja  12.09.96, F ranc ja  
124.19, Belgja 34.943, W łochy 92.87, Ńietn 
cy 20.418, Szw ajcarja 25.311, H iszpanja 
29.77, D an ja  18.202, Szwecja 18.138, N or­
wegja 18.221, H elringiors 193 98, Praga 
164.65, W iedeń 34.68, W arszaw ą 43.51.

O BR O IT PRVvVA TNP„
Lwów 20. Czerwca.

T endencja chw iejna. O brót średni.
WALUTY: D olary ameryK. 8.89.00—

8.89.50, do lary  kanad . 8.83.00—8.83.50, 
korony czeskie 0.26.50—0.26.75 i szylingi 
austr. 1.25.50— 1.26.00. leje 0.05.33—
0.05.66, frank i francusk . 0.34.80- -fi.J5.10, 
frank i szw ajcarskie 1.71.60—1.72.00. fun ­
ty  szterlingi 43.40.00— 43.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden  25.00- -25 40.

ZŁOTO: 20 koron 16.50.00—38.80.00, 
20 flanków  34.50.00—34.80.00, 20 m arek 
niem. 42.50.00- 42.75.00, 10 rubli ros.
47.00— 47.40.

SREBRO: Kor. austr. d.67 5 0 --0.6S.00, 
5 ko i. austr. 3.48.00—3.55.00, flor. austr.
1.74— 1.78, ruble rosyjskie 2.96—3.00, 
kopiejki za rubel 1.45— 1.50.

I UiESżKANui, bAUm-fc |
10 groszy za wyraz. I

-ZNOUĘNIE pmmmszkaiiie dwwooikoipwe i  
pełnym komfortem, eiwenitualtee z  óete- 
fónem, .obdk placu Manyaoirietfo nadające 
się na biura, n r pamtasffcajnie 3- -4 po­
kojowe w 'iródmieiściu. Zgłcs? m a  pod 
, Dopłata'* do Biura ogłoszeń „N iw aR e- 
M m & “» Sporego  26., 5274

2 POKOJE ma biuro w c e r t ru n  poszuki- 
. wame w partrrze lub pierwsze pięti o. — 
W iadomość: tełef. 10-36. 5264-2

POKÓJ umukblow&ny na 3 miesiące Tńraz 
do wynajęwa, w uorou kawLdkiin. W ia­
domość: l-isitoncda 38. 5283-2

POKÓJ dla studemtek z utrzym aniem , for 
topiłam, do wynajęcia. Kałecza 7, I. p- 
4- -7 . 5286-2

WOLNE POSADY. 
10 uroszy „a w T ta a .

Silłl 8 (IN » RD
I

KUŁgaNgilO umoblowamy pokój tromewy 
z cacibncm wejściem dila pana, sairaz do 
w ynajęcia. Żulińs/^ego 12, paroer, na 
prawo ' ‘ 528‘J

I NAUKA I WYCUOWAMiB.
10 «iro»*y za wyraz. I

NIEKlEO, uczeń 6 ki. gimn- poi Zu-kui-i na 
czas. wakacji nriejoca korepetytora języ­
ka niemieokiego na wsi w tomiaii za 
kóuwereacjr polska. ' Zgłoszenia pod 
Śląsk, do A dministracji. 5263-2

I POSADY POSZUKIW ANE. 
3 grosze za wyraz. J

j£RAWDZY.NI samodzielna, wyjedzm ną 
wieś, 2 zł. dzieniric. Szyje suknie, 
płaszcze, koktjumy, biieHiiznę, powiait Bu- 
horcdcaany, poczta Sdcłiwina. Poste- 
restautę Cł’t?a Wilkfona. . b?02

RIUPO NIEMCKYN0 WSJCJEJ. L--ów. plac 
A' »dftmdcki 3, te ld o n  13*81, umieści na- 
tycłwniast nauczyciela gimnastyki i  pły­
w ania, Firancuskd na wakacje, masaż', 
slifkę, kąpielowego, stola,rza kw harzy,
kucharki na sc i in pensjonatówv‘ch, Fic 
lęgniadki Niemki, Polik', li-oeblsTk’. go- 
spodynje, kluczmice, p ff lp w  eŁonamicz- 
nego. 58S6-a

może uzyskać inspektor ubezpieczeniowy (?
długoletniein doświadczeniem fachowem, 
specjalista w pozyskiwaniu 'tbazpieczeń

Od nieszczęśliwych 
wypadków

Oferty 8 życiorysem uwzględniającym 
szczegółowo pracę w asekuracji i aąwaiiem 
wynagrodzeniem pod ..FuohowiKc", Skrytka 
pocztowa 102, Lwów, Główna, poczta* Dy­

skrecja zripewwiona. 5222-2

OSOBA pojedyńcm, znańaca się na chowie 
drobiu i n a  kuchni potrzebna od 1. łi<p 
ca ma wieś- Zgłoszenia Ul. Jaiioba Strze­
m ię 5 od aodiZ. 2— 4 rvmoł. 5072*3

KAŻDY Polak powinien oisać poprawnie 
(ortograficznie); uczcie się waęc listow­
nie polskiej pisowni. Kursy buchałteryj- 
ne prof. Sekulowicza, W arszawa, Żóra- 
wia 42. Zfidaicie nrostiektów. 5043-11

KAKbAD toetatacyjny dte urządzeń wn- 
doc'ągow i ogrzewań cen to ln y ch , po- 
azukuijo pow ażną «ilę bauTową, ohżnajo- 
m ioną z korespondencją niemiecką i pril- 
eką, w buchaWerji, rachunkowośćiach 
itd- Zgłoszenia do Administracji pod 
..■Zdolny". 528(1-8

SŁUtĄOA da wszystkiego, umiejąca do* 
brze gotować, z d oh .en i świadecuwainti, 
iostanie nrżyjętą. Wiadomość w handlu 
korzennym . Krakowska 11. od 5— 7 pó- 
noihjidnTiu.__________  6282-2

Wf iYNARZA starszego na ardynarję za kau 
cją do 2000 zł. do m łyna Smitbd nowego, 
pora walców, dwa ki mienie, dynamo, 
poszukuje od 1. Lipca br. Administracja 
Dóbr Łi wczyoe p, Hnizd, ezón-Koch„ 
w h b  fto rw aiane będą zg ł«  -ania tylko 
z najlej/eżomi pol«teni®md. Podać • 'a- 
runk i i odpisy świadectw, LWrych ń? 
uie terać* TJ9d-3

i  sw iażT P K O W  eto bbiarania ufr~«pieazc«S
n a  życie bez oględzin lekarskżch, p jszj.- 
kuje ( Agóncj? Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności; Lwów, PodlesSciego. 7, 5218

KUPNO 1 SPRZEDAŻ,
12 groszy za wyraz. 1

SAłKOCHÓD pryw atny, m ało używ any 
Fiat 503, okazyjnie do s p a d a n ia .  W ia­
domość: telef- 10.36. * 5264-2

W IIuY  piętrową, m urowaną, o 12 wol­
nych ubikacjach, elektryką, .garażem, du­
żym sadem w Brziiehowicach akaizyj-N 
nie sprzeda; kaurieapfb z wkładem 
5.000 .4 8.000 dolarów kupi Bruro Wojto­
wicza, Lwów, Sapiehy 0- 5251*2

SADZONKI różnych kwiatów letnich l(ł 
sztuk od 20 er* Sprzedaje r a m  Piaskowa 
1* U  a, 5247-3

FORTEPIAN „Pehof". Uwaga,: o rygim iny, 
kozyżowy, krótki sprzedam okeryjnit- 
Kopernika 26. SMeniansiki. 5240-3

ZBIORY marek pocztowych kupuję. Wy­
bory w ysyłam na prowincję- F ilatelista: 
Lwów, Kościuszki 1- 52S7-3

tuitT E FIA N  w bardzo don rym stanie 
sprzeaam .Ja 4200 »ł. lufo wypożyczę ICu- 
bessa, Rvneic 9. 5060-5

KĄjt*iiilvUwE płaszcze, czepti, trykoty,
'ręczniki w ogromnym wyborze „Sport", 
płać Halicki'-?? i 4457.-3

KILKA DYWANÓW .pe-rskirah ^iprzada o- 
kazy/jnie ,,Majgner‘‘ dom ikamisowy, Pił- 
sudskieso .12. 5285

FORTEPIAN ŁSsendoritira, krótki, czaimy, 
najnow szy model, oraz inne fortepiemy 
i piaiiini sprzeoa: HAhAK, Pitendokicgg 
f. 21. 6304-5

BOż,NE DONiF-jlENLŁ  
10 grosry za wyraz.

TRUSKAWIEO żujROJ. W f f i  W awel Po­
koje oLoneczm'', z  Icoumrortem bez utrzy- 
p u k  od 25. ozenwcą br. do wyinujgcaa 
po cernie (przez. Starcstwo ^anaewnej, 
Wiadomość: StanisMw Cobu.a, Truska* 

wiec. £276-3

RESTAURACJA w górdkjoj okohey. połeca 
pcfooje ns sezon letni, z catórn u te y -  
mnaniam, 5-raaowy po«iieik dędenmie. Ce­
na  dzienna od osoby 7 zł. K uchnia dó 
wyboru. Ko.czyn, p. Synowódzko W yż­
ne, non Skote. MdtoylfccTOicz. 6297

Dr. Wł. BLIASIEWKJ35 ocuyniuije Krynica, 
W'dla ,,Raj“ (<sbak nowych tao .enefc).

^ 7 3 -2

UNIEWAŻNI * i  zguibjorną Legużymację 
Nr. 75, wyuaną przez P. A. S. R Aa ne-
zwiriko Jadcusza ITBfvaiw*WFfV|«q«o. 5281.

Zaoszczęd zisz zdrów  e  
i  i ^ a .  

fro teru ją c  p o d ło g i

itmimpi ł i f t i i n '
z fab  ykl „Atlanty DO N \a  CIA

t y l k o  u  S U 0 H 0 F F A
L w ó w  A  k a ^ e m ł t  k a  8 ,

K a t o l i c k a

irmi zeg imsirziuislia
cd lal t o s  a  wa Lioawls.

w  śr ó b m ie sc iu  —
pnryfmia na wspólny lokal łacKmeca — 
dobma srTnowaŁ . katolika r breotży 
rytowaicze. lub tejże podoWeł Zgłoszą- 

j nia pisemne do Administracą! „Gazety Fo- 
; rannej” pod adresem: „Współlokałez

w  w  « 5271-2

L e ż a k i  z  d a s z k i e m  f  

h w e ,  H “ i r . ) k i ,  

P rzy b iry  kąpielowe
t y t k o  ic S U D H O F F A

Lwów, Akademicka 8,
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E L E G A N C K I  M Ę Ż C Z Y Z N A  N O S T Y L K O  
P fŁ S Z T Y W N E  K 0 Ł N 'E B ;. Y ' l  „ E T E R N A “
Oo u h % \i  w  w & tfm ir  JepnyuH sfilspacli mosir męsSiis:! V  przosiwisp rŁzie p s s z ę . 2?dic m urzo  s r r iM w c '*  od 

gener-sEiî c repre «sni na P Iskę (gnącego D ietera  w e  Lwowie, R utowskiego 7  Te8. € 3 . 
W^Mesni faferykancl i *niaer Hd igsbcig, W

U K IB y iN IIU I sioraidzioiią. msiążecŁKę ! 
■wojskową, wydaną przez P. K- U. R a w a j  
R uska a a  nazwisko Hryć Szkordpdd, 
1906 roez. 5058-3 |

H tjA ł-sznłc.zjn> wM\vsż.y;stiticii ąoiórac.ii po 
6 z ! . ' pijloca,: Optyk SCHWARZ, Lwów,, 
S p i f e i t g o  2., róg pl. Mariackiego 10.

i:*) 10-10
ŁOŻKO •.;Patent,‘ z dywanowym n ia tą ft* , 

ram , A ładane 30 zł. jest ideałom pnzy J 
brata-m iejsca- Fabryka łóżek U Z 9 .  Ł y­
czakow ski 132- 50°9-5

O D N aJM  na łata pokój z 'kuchnią, 150 U. j 
■pod lasem, kolej poczta w miejscu, oko­
lica podgórska, rzeka P rał. Mikołaj1 De­
m ie liertifc. Ł a n o w o  Z fT ? '* '

to * < 10JI W ilii', ur. w.jw 1806 w Bory­
sławiu- A iił®  ażnjfczgubiojją książeczko 
fc'C}skow;L wydarfj przez PKU. łotry j.

5228-3

UNIEWAŻWIAK zgubioną książeczkę woj­
skową, wfdjaną. przsz P, K. U. Jaro­
sław,- Andrzej Źornrak, ur. 1898, Stania-
w ,—ltv;hk-ciw. no*. .1 mr.yp, v  -.-'m-iI o

Ogłoszenie licytacji.
Ihua 5. lipca 1928 roki o jtodkuus 10-tej przed p nuuiumii sprzeda się na stacji. 

Wygni oka ad Gzortków prze* p-iblLczaą licytację 183 szf. dębów u łątzasj objętości 
oko tu 160 ma (długości od 2-30 m. do 9.00 m., średnicy od 38 cm. do 90 :m.) wla- 
kaośó pp Psnsioaa Bani kberęj 3 CJuima Weksora, kupców w Psotfkwwit ■

Cena wywoławcza *■' 71.— juk doi. 8.— za jeden m3,
Sprzt lat rozpocznie «ię ar pół godziny pu czasie wyżej ospa, -mym.
W międzyczasie można onejrzec przedraio.-y yLiawione na sprzedaż na stacji 

kolejowej Wygnanka ad. Gzc,-tkćw po przetlmicm zgłoszeniu się w dizędsb- gmin­
nym Wygnanka.

bemitioma specyfikacja dębów wystawionych na sprzeda* znajdnjo się w Urzę­
dnie gminnym Wygnanki, gdzie każdy eł oący brat idział w przeargn moża je 
przeglądać codziennie w “ iizinacń urzędowych.

Biorąc, ndutał w pizcta-s* winien pricdniem. zgłoszeniu «tą w Urzędzie gmin- 
de Kasy spamneń w wr-o .̂ości 5% ceny wywoławczej 5299

Urząd gminny Wygnanka- 
W ygnanka, dnia  15. ranrwięa 1928.

x ^ ie n ld c
strojne sukienki 
jedwabie woizyste 

ubrania z

L. IS9S.

U a Ln u ', sy.piainiie sakm y, pokoje rnę- 
akie, wyroby solidim., ■ ntapękające. pole- 
oa najtaniej Leon Mailwijowsfci, Cwów. 
Ghorążczyzny S. Telefon 4-9-11. 5293-3

Humor,

M ł M f f l i  ih D
do w /n 3ją c !9 

Ł Y C Z A K O W S K A  2 7

GROM® ^ 8
T ^ y f}

*’h»» KUfiTt̂
J i b s k w Y.
*®tL MUCSl

Ifj
wełny

£~nc osirożnie w Lm 'be wvstczęaafqc 
się barbarzyńskiego iaida

J AK zachować estetyczny wygląd sukien, trwałość 
kolorów i wogóle wytworną miękkość tkanin P Tylko 

przez pranie odpowiednim środki m. Wiadomem jest, 
że po pierwszem praniu zwyczajniro mydłem, w zbyt 
gorącej wodzie, i po prasowaniu nadmiernie gorąc rr» 
żelazkiem, nadwątlają się maten dy, kolory się spierają-- 
(ednem słowem . . . ubrania są zniszczone.
jedynie umiejętne pranie odpowiednim środkiem Zabez­
piecza ubrania od przedwczesnego zniszczenia, zacno- 
wując ich piękny wygląd.

Precz z gryzłem  
m yuł-m , zbyt gorącą 
wods i tarcieiu" Prać 
tylko Lux'em. Na 
każdej paczce znaj­
duje Się SjjOaob 
użycia,

MANJA w u i i  i  uŚC l
— jGo to F ra n e k  ch o d z i te k i nadęty!
— Bo doktór ipewiedzwrl. że raa, na- 

r.re>aria'łe migdały.

ZASTĘPSTW O; !

Piotr Mikolasch i Ska i
Di Oguerji, l wów, Pasaż M kolas ha. i

T R O S K A  D A R M O — — —
k u p o n .
Upraszam o bespłatne preestanic mi próbn«4jo pakietu Lus, 
wystarczaj^ceyo na próbne pranie.
Imię i nazwisko.........................   -........... ..........................................
Ad-es ....... .................... ..................

O.P.L.4a (Uprasza się O wyminą pmanie)

Lever Brothers Limited, Anglja.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Z» wiersz 1 .szpaltowy milimetrowy 

{szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 12 p r . .  .a wiersz 1-szpalt. milime­
trowy (szer. 60 mui.) ti sdestane 35 gr«, 
za wiersz l-szaplt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz
l.B>palt. u iiltattrow y (szer. m mm.) w 
icknele (kronika, repertuar, dział ekono.

miezny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpa.t. 
m.Iimetrowy (szer. bó mm.) w artykolaeh 
110 gr^ ze wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szrr, * l mm.) nu pierwszej stronie GO:gr. 
drobne ogłoszeniu z* słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 
12 g .., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
koi jpondenejc 12 gr., .ryw ilae za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy Inb

posady 3 gr., cała struna ogłoszeniowa 
285 zł- pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała „tronu tekstów. 480 zŁ, caU strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. O g f t le ­
nia zamiejscowe 30 proc. drożuje. — Za 
ogłoszenia w iniejsen zastrzeżooeni, ogłó 
szenla osobno stojąee i bez numern doli 
ez tmy 25 proc. Odpowiedzialności za 
minowy drńk nie przyjmojemy. Porta

przekazów nie bonifiknjemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są no izieione na 
8 lamów (sznati), tekstowe nn ł  lani] 
(szpalty).

PBENtJMTKATA nileslęczńat 
Z dostawą na mlrjsee Inb prze­

syłką pocztową . . . .  rt. 5.36
Bez dostawy ................................zł. 4.86
G  e an leą  . . .  eł. 7 00

Z drukam i Spółki wydawruczsj GRODKJ I SPÓŁKA, i«>d zarz. J. "ŁoCKlEGOi, wo Lwowie, Odp. ęed. SI LIAN KŴ YZA-NOWSKI.


